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Anstrja przed przebudową,
P ;ętrzą się trudności na drodze au­

striackiego kanclerza. Sytuacja ekono­
miczna kraju pogarsza się. Oczekiwa­
na odda w u a pomoc finansowa okazuje 
się dość nikła. Zewsząd zamknęiy prze 
mysi austriacki barjery celne ościen­
nych państw. A nędza jest złym do­
radcą. Dalej pozbawiona jest Austria 
prawie zupami© siły zbrojnej. Armia 
republiki federacyjne] liczy o&m rysię- 
cy ludzi. Nad granicą północnego T y­
rolu gromadzą się. zbrojne bandy hi­
tlerowców, wspomagane przez oddzia­
ły szturmowe a naw et Reichswehrę.

A kanclerz Rzeszy oświadcza raz 
po raz, że dążeniem Niemiec będzie 
połączenie się z fudami, mówiącemi 
niemieckim językiem. Nie tai, o jakie 
to ludy chodzi- Trzecia Rzesza ma for­
mować blok złożony z niemieckiej 
Szwajcarii, części Belgii, całej Holau- 
dji- części Danji, „niemieckich prowiin- 
cyj“ w Polsce, Niemców sudeckich 
oraz naturalnie Niemców austriackich.

A naddunajska republika ma iść na 
pierwszy ogień. W brew uspokajają­
cym deklaracjom, składanym przez 
Wilhelmstrasse ambasadorowi WJcch, 
oraz zapewnieniom o pokojowych dą­
żnościach Hitlera, propa^an^a nazich 
w Austrji dosięga granic międzynaro­
dowego skandalu. Radio monachijskie 
otwarcie wzywa żołnierzy milicji au­
striackiej do dezercji i grozi zemstą 
rządowi Dollfussa, którego jedyną wi­
ną jest, ż*e bromi niepodległości swego 
kraju.

A dalej: znaczna część ludności chloip 
skiej ciąży ku Rzeszy, spodziewając 
się poprawy warunków materjalnych 
przez złączenie swych płodów rolni­
czych z, tym chłonnym rynkiem. Mia­
sta, opanowane przez socjalistów, nie 
mogą stanowić mocnej podstawy dla 
rządu chrześcijańsko - społecznego. 
Trzeba przeto doprawdy żelaznej w y­
trwałości i ogromnej odwagi, by w 
tych warunkach bronić niepodległości 
kraju. Tego nadludzkiego zadania po­
djął się Dollfuss. Spełnia je, nie cofa­
jąc się przed żadną trudnością, nie 
gardząc żadnemi środkami.

Wysiłki ostatnich tygodni kieruje 
,,maiy k an Je rz“ na pizeprowadzeme 
takich reform wewnętrznych, któreby 
tnu zapewniły jak najsilniejsze opar­
cie w samej Austrji. Ud chwili, kiedy 
w Austrji pojawiło się stronnictwo 
uarod,owych socjalistów, sytuacja we- 
wmętrzna zaczęła się coraz bardziej 
komplikować. Większość parlamen­
tarna, na której opierały się rząay 
chrześciiaAsko-społeczne, była zawsze 
bardzo nieznaczna. Gdy narodowi so­
cjaliści odebrali grupom w iększuśc- 
pewną ilość mandatów poselskich, u- 
tworzeme większości stało się niemo­
żliwe. Narodowi socjaliści zaś zaczęli 
się domagać nowych wyborów. Rząd 
większości nie mógł znaleźć a nie 
chciał też nowych wyborów, bo te 
pogorszyłyby jeszcze sytuację gdyż 
jasnem było, że liczba posłów naro­
dowo - socjalistycznych znacznie się 
zwiększy.

W  Austrji zapanował stan sprzeczny 
Z konstytucja. Dollfuss został jakby

dyktatorem i oparł się na miniaturo­
wej armji austriackiej, na policji i na 
bojowych organizacjach, zbliżonych Jo 
partii chrześcijańskoi-społecznei. . a  po­
zostających pod komendą hrabiego. 
Starhennberga.

Walka, toczona przez Dollfussa z  je
dnej strony przeciw hitlerowcom, z dru 
giej przeciw marksizmowi, wyczerpu­
je Austrję. Nieustanne zamieszki w kra 
ju w yw otrią niepokój i niszczą bezpie­
czeństwo publiczne. Dollfuss postano-

Rozmowy Nin. Becka zvon Neurathem
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a , 26 września. (Sz) „Iskra* 
donosi z Genewy: Dziś o godzinie 3-ej 
popołudniu Minister Deck odwiedził 
ministra sir Simona i odbył z nim dłuż 
szą konferencję. W południe Minister 
Beck był na śniadAniu u ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy niemiec­
kiej vom Neuiatha. W śniadaniu wziął 
również udział mi,mister Goebbels. Dziś 
wieczorem Minister Beck wraz z mał 
żonką podejmowali obiadem francu­
skiego ministra spraw zagr. Boucoura 
z córką.

Śniadanie Mmistrą Betka- i .  Min5-, 
strem .vp.it Nemrathem stało Saę w Ge 
mewie wypadkiem dnia, szeroko ko­

mentowanym. W ciągu tego śniadania 
ministrowie von Neurath i Goebbels 
omówili z Ministrem Beckiem szereg 
zagadnień polsko-niemieckich i zasta­
nawiali się nad środkami, któreby u- 
torowały .drogę do wytworzenia lep­
szej, niż obecnie atmosfery w stosun­
kach polsko-niemieckich.

W kuluarach sekretariatu generalne 
go wskazują wszyscy na to, że kon­
takt osobisty mężów stanu na terenie 
genewskim może doprowadzać do wy 
niików o w ele lepszych aniżeli dyplo­

m acja, pracująca na odległość przj po 
mocy wymiany not i wystąpień dyplo­
matycznych.

N A S Z E  PR EM JU M
Pragnąc dać Prenumeratorom naszym sposobność  
łatwego i taniego zaopatrywania się w ciekawe i war­
tościowe książki, postaraliśmy się o m ożność dostar­
czania im

co miesiąc jednego tom c powieści
pierwszorzędnych nowoczesnych autorów
p o  c e n i e  1 z ł o t e g o  z a  t o m .

W najbliższych 3-ech miesiącach abonenci nasi, którzy 
oprocz prenumeraty nadeszlą 1 z ł o t e g o  miesięcznie 
otrzymają następujące dzieła:

w  październiku
P,  B e n o i t  „Fatalna noc w M d e n i e "

w listopadzie
J. R o t  h a  „Ucieczka bez kresu"

w  grudniu
J. W . Locka „Kochany Ł a zik " .
Wszystkie te trzy dzieła reprezentują wysoką wartość 
literacką i odznaczają się niezmiernie zajmującej treścią.

Cena kh  w  handiu wynosi i ł .  16.
Ponieważ niezbędnem jest dla nas ustalić z góry ilość 
egzemplarzy wyżej wymienionych powieści, mających 
stanowić premjum dla naszych prenumeratorów — pro 
simy o możliw:e rychle zgłoszenia, oraz nadsyłanie, o ile 
można bez spóźnienia, prenumeraty za październik wraz 
z należnością za pierwszy tom  dodatku powieścśowąflo.

wił ten sitan rzeczy zreformować. Zade 
cydował przebudowę ustroju Austiji. 
Na odbytem przed kilku dniami zgro­
madzeniu „frontu patriotycznego** w y­
głosił mowę programową, w której 
oświadczył, że parlament austriacki 
w dotychczasowej tormie ni© będzie 
jiilź zwołany. Rząd opracował nowy 
projekt konstytucji, oparty na zasa­
dach stanowych. P artją  polityczne zo­
staną skasowane i zabronione. P rzy­
szłe ciała ustawodawcze składać się 
będą z reprezentantów poszczególnych 
korporacyj.

Czy kanclerz Dollfuss poradzi sobie 
z  ta przebudową, czy zdoła uporać się 
z opozycja, czy rozbije gotujący się 
już dzisiaj opór hitlerowców swoich 
i tych z Rzeszy, to przyszłość pokaże. 
Ale tu znowu liczy Kanclerz Austrji na 
pomoc z zewnątrz. Na pomoc Włoch.

Mussoliiiii niewątpliwie już od dłuż­
szego czasu snuje poważne refleksje 
na temat rosnącej potęgi hitleryzmu, 
który gotów w krótkim czasie zdy­
stansować imperializm włoski i wskrze 
sić 'tradycje Ottonów i Henryków, po­
dejmując dawne hasło: droga na po­
łudnie — „Drang nach Su,dein“. Nnraz ie 
Austrja. A po-tein? Któż może przewi­
dzieć, jakie drogi przybierze ..rozbu­
dzony duch wielkich cesarzy rzym­
skich narodu niem,eckiego“ ?

Tu tkwi źródło faktu, że wśród ob­
cych mocarstw największą zasługę 
w tern, że Austrja przeciwstawia się 
ruchowi anschlussowemu, mają W ło­
chy. W iara we Włochy podtrzymuje 
dziś ducha Austrji. Pafcrjotyzm au­
striacki nie miałby ani tej energji ani 
zaufania w szanse nierównej walki 
między austriackim Dawidem a nie­
mieckim Goljatem, gdyby nie czuł ży ­
czliwego dla siebie stanowiska sąsie­
dnich Wioch, gdyby nie czuł, że w kry 
tycznym momencie, liczyć będzie mógi 
na bezpośredni sukurs sąsiada, dla któ 
rego utrzymanie niezawisłości Austrji 
jest tak ważnym interesem własnym, 
że nie zawaha się sięgnąć do środków 
ostatecznych.

Bądź co bądź, jeżeli nadto zw aży­
my, że od paru miesięcy już istnieje 
w Austrji osobne ministerstwo refor­
my ustroju z byłym kanclerzem Ende 
rem na czele, to trzeba się spodzie­
wać, że wkrótce będziemy ś-' .tlkatr, 
zasadniczych zmian w ustroju pań­
stwowym nad Dunajem. Czy trzecia 
Rzesza będzie wyczekiwała z zalożo- 
nemi rękoma ko-ńca tej przebudowy, 
to  zoo w li inna kwestja. Austriacki mi­
nister spraw wojskowych Vaugoin, 
mówiąc niedawno o tych pułkach, któ­
re pełnić muszą straż na granity, pod 
kreślił, że Austrja potrafi obronić się 
przed napaścią. Czy może mvślał o 
tern, że hitlerowcy, zapędziwszy się 
nip, aż do Innsbrucku. gotowi tam spot 
kać czarne koszule włoskie? Możliwe.

Austrjacko-niemiecki kocioł kipi po­
tężnie. Unoszące się z niego opary 
rozsnuwaią się daleko, daleko. Po ca­
łej niemal Europie. Ta ostatnia będzie 
musiała szukać sposobów, by je unie­
szkodliwić.
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Z B R O D N I A  W T R U S K A W C U .
Proces o za b ó js tw o  ś. p. Tadeusza H o łó w k i.

Sambor, 26 wrze ćmią-
D zś w  S-itym dniu rozprawy truska

wieckiej zeznawali dalsi świadkowie. 
Zeznania te wniosły do sipiawy nie­
zwykle cenny materiał.

Na wstępie przed zeznaniami świad 
ków adwokat Szuohewj oz zadaje Ba­
ranowskiemu kilka pytań. Obrońca sta 
ia  się wykazać, ż© oskarżony Baira- 
nowski mylnie informował komisarza 
Czecnowskiego, n p. aając mu infor­
macje, że działacz socjalistyczny adwo 
kat StarośćIski wszedł do senatu U- 
kraińskrej Organizacji Nacjonalistów. 
Baranowski potwierdza, że taką inłor 
macie ddtl kanusarzowi Czechowskie­
mu.

Czy pan przygotowywał zamach 
morderczy na komendanta krajowego 
OUN Romana Suszkę?

Osik.: Nie przypominam sobie.

Czy Konow alet miał posłuch 
w  0 . U . N .ł

Przystąpiono do badania świadków. 
P ierw szy zeznaje poseł na Sejm Mat- 
czaik, członek Ukraińskiej Partii Rady 
kalnej, redaktor tygodnika „Hromad- 
akij Hołos“. ŚwiSdek zeznaje, iż o za­
bójstwie Hołówki dowiedział się we 
Lwtowie wieczorem, kiedy dokonano 
m orderstwa. Świadek tegoż wieczora 
w idział się z Romanem Suszka. Susz­
ko — jak zeznaje Matczak — był wy 
raźnie skonsternowany tą wiadomo­
ścią i wykluczał możliwość dokonania 
zamachu przez Ukraińców. Świadek 
był następnie zagranicą w Pradze, Ge 
newie i Berlinie. Tam doszły go w ia­
domość, .że niektórzy ludzie „z orga­
nizacji UON kontaktują się z policją. 
Zeznaje pozatem, że „Prowid*1, czyli 
kierownictwo OUN nie aprobowało za 
machu. We Lwowie krążyły nawet 
odezwy tej organizacji, odżegnujące 
się od zamachu na Hołówkę. Poseł 
Matczak zeznaje, iż Konowalec wydał 
zarządzenie, aby wstrzymać akcję te- 
rorystyczną.

Przew .: Czy Konowalec miał bez­
względny posłuch w organizacji?

Św.: O ile wiem, organizacja odzna 
czaia się dyscypliną.

Przew.: Wiemy już z zeznań, że w 
OUN była opozycja. Napad na pocztę 
w  T-uskawcu był dokonany również 
bez wiedzy Konowalca. Konowalec 
zaakceptował go dopiero później.

0 . U . N . miała stuprocentowe 
zaufanie do Baranowskiego,

Świadek zeznaje dalej, iż w r. 1932 
a nawet w r. 1933, mógł stwierdzić, iż 
osoby stojące blisko OUN, jak ró­
wnież osoby, postawione wysoko w 
tej organizacji miały pełne zaufanie do 
Baranowskiego Baranowski cieszył 
się pełneun zaufaniem władz OUN. Na 
dowód tego świadek odczytuje ustęp 
z artykułu, zamieszczonego w organie 
oficjalnym OUN „Rozbudowa Nacji“ 
z sierpnia 1933. Ustęp ten brzmi: „Jak 
to Ukraińscy radykali zrobili z Roma­
na Baranowskiego polskiego prowoka 
tora. a równocześnie mordercę Ho­
łówki i komisarza Czechowskiego**.

W ypuszczony został specjalny znaczek Po 
życzki Narodowej, w ykonany w  baronie. 
Znaczek ten otrzym ają w szyscy  subskry­

benci Pożycsto Narodowej,

Oficjalny organ OUN bronił w  dał 
siyim ciągu Baranowskiego, w yraża­
jąc mu najpełniejsze zaufanie.

Sędzia Kuczera: Dlaczego mimo za­
kazu komendy OUN prowadzenia ak­
cji sabotażowej, w tym  samym cza­
sie, kiedy dokonano zabójstwa Holów, 
ki, na terenie jednego tylko powiatu 
drtohoibyckiego dokonano 8 zamachów, 
sabotażowych?

Świadek nie umie tego wyjaśnić. 
Prokurator zwracając się do świad­

ka; „Mówił pan, że  jedna z  wysoko 
postawionych osób OUN miała oświad 
czyć panu, że posiada pełne zaufanie 
do Baranowskiego?**

Świadek potwierdza, iż rzeczywi­
ście osoba, z którą rozmawiał, odgry­
wająca dużą rolę w  OUN oświadczyła 
mu wyraźnie, że Baranowski aieszy 
się stuprocentowem zaufaniem orgl- 
nizacji.

Prokurator: Jak uzasadniał Roman 
Suszku swujo twierdzenie, iż wyklu­
cza, aby Hołówkę Zabili Ukraińscy!

Świadek odpowiada, że Suszno po­
wiedział mu, iż Hołówko po pieiwsse 
nie był reprezentantem władz admini­
stracyjnych, po drugie, że Hołówko 
był jednak nastrojony przychj lnie do 
narodu ukraińskiego.

Sędzia Kuprowski: Jak można wy­
tłumaczyć, iż Baranowski do r. 1933 
cieszył się zaufaniem władz OUN, 
gdy tymczasem sam oskarżony tw ier­
dzi, że w roku 1928 został wykluczo­
ny z organizacji.

W  odpowiedzi św ;adek zeznaje, iż 
osobiście wyklucza tę możliwość, by 
Baranowski przestał |fvc członkiem 
OUN.

Legalne partie ukraińskie 
a U . 0 . H.

Następnie przedstawiciel powódz­
twa adwokat Szurlej zadaje świadko­
wi szereg pytań, stankąc się wyjaśnić 
stosunek legalnych party? ukraińskich 
do O. U. N, Świadek odpowada, że 
partie te nie mają wpłj-wu organiza­
cyjnego na O. U. N. O akiach sabota­
żowych dowiadywały się dopiero ex 
Post. Świadek wypowiada opinię, że 
sabotaż jest szkodliwy dla celów poli­
tyki ukraińskiej. U- O. W. i O, U. N. 
stoją na inrem stanowisku. Jesteśm y 
skromni — dodide świadek — możli­
we, że m y się mylimy.

Adwokat Szuohewyoz zadaje świad 
kowj pytanie na tem at działalności 
adwokata Starosolskicgo i jego rzeko­
mego udziału w senacie O. U. N.. oraz 
zapyłuij© czy. świadkowi jest wiado­
mo. że dr. Łużycki (działacz ukraiń­

ski, mieszkający we Wiedniu) jestkon 
fidentem .policji.

Przewodniczący: Uchylam to ostat­
nie py tanie. Tu nie jest miejsce na o- 
czyszczame atmosfery życia politycz­
nego ukraińskiego.

Adwokat Szuchewyćz chce wyjaś­
nić, że informacja powyższa, która 
wyszła od Baranowskiego dla policji, 
na ten temat, była fałszywa.

Świadek Majczak odpowiada, że
wedle jego przekonania Łużycki nie 
był nigdy konfidentem.

Zeznania posła Łuckiego.
Zkolei składa zeznania poseł Ostap 

Łucki, członek partii Undo. Świadek 
szczegółowo opowiada o pertrakta­
cjach, prowadzonych w r. 1930 mię­
dzy parlamentarną reprezentacja ukra 
ińską i JTBWR. W pertraktacjach tych 
ze strony polskiej brali udzfal: poseł
Hołówko. oraz poseł Janusz Jędinzieje- 
wicz, obecny premier. Świadek ze­
znaje. iż gdyby było prawdą, że mło­
dzieży ukraińskiej powiedziano, że Ho 
łówko jest inicjatorem oacyf jfaacji, to 
możliwe jest, że takie Dowiedzenie 
mogłoby patryjotycznie nastrojowej 
młodzieży ukraińskiej wł&żyć broń do 
ręki i skłonc do zabójstwa ś. p. Ho­
łówki. Świadek Łucki nie słyszał jed- 
oąk. Mbar U n f mówił iż ś o. Hołówko

był inicjatorem pacyfikacji. Ze/naj© 
on. że naród ukraiński pragnie wyja­
śnienia, kto zabił Hołówkę. Świadek 
nie wierzy, by tego mogła dokonać 
jakaś organizacja polityczna ukraiń­
ska. chyba czynniki zupełnie politycz­
nie niedojrzałe Poseł Łucki fceswiali© 
dalej, na pytanie prokuratora, i e  zna 
wypadki przechodzenia poszczegól 
nych członków; z organizacji O. U N. 
do organizacyj komunia tycznych. Świa 
dek wymienia nawet nazwiska.

Po zeznaniach posła Łuckiego nastą 
piła przerw a pół godzinna, poczerni o 
godz. 12.30 rozpoczął się dalszy ciąg 
rozprawy.

Starosta 6allas 
o B a ra n o w s k im .

Po przerwie zeznaje starosta Gali as, 
ówczesny starosta grodzlki we Lwo-, 
wie. Świadek opowiada o  swem  pierw 
szean as tknięciu «:ę z baranowskim P° 
zabójstwie ś. p. Hołówlki, S taro J a  ze­
znaje, że Baranowski w czasie iw m o  
w y  tej domagał się aresztowania Kos- 
saka, wskazując na niego jako na 
sprawcę zabójstwa, Widooznem jest 
dla mnie — stwierdza świadek _  itż 
Ba-anrwsiks oheał naprowadzić śledź 
two na fałszywe tory, o  właściwych 
bowiem sprawach nie powiedział ani 
słowa. Po  10 września nastąpiło dru­
gie spotkanie. Druga część tej rozmo­
wy odbyła sie w mieszkaniu starosty 
Gailasa, który przywiózł Baranowski© 
go samochodem do swego domu, Ba­
ranowski ‘powiedział, że wyda policji 
Kossaka.

BARANOWSKI PLANOWAŁ ZA­
MACH NA FEDUSIEWICZÓWNE.
O adresie Kossaka miał siei dowie­

dzieć od panny tedusiew iczów uy, cór 
ki sędziego, ze Lwowa, domagał sie & 
dnak usunięcia Fedusi-emtozówny. 
sdyż obawiał się, ze po aresztowaniu 
Kossaka Fedusiewiczóu na może go 
rdeikoinspłrować przed OUN. stw ier­
dzając, że pchają właśnie od B ara ­
nowskiego ‘dow iedział się o adresie 
Kossaka. Baranowski zażądał saniocho 
du, którym chciał wywieść Fedusiewi 
czówine za miasto i tam ia zastrzelić. 
Świadek G alas ozmaanńa, że odrzucił 
kgitegorycgniie powyższą propozycję, 
zdając tobie sprawę, że Baranowski 
chce uwikłać paliaję w  jakieś zabóu- 
Sltwlo;

Po pewnym czasie świadek dowie­
dział się, że połach! aresztowała Kossa 
ka. S. p. komisarz Czechowski powie­
dział mu, że jest to zasługą' Baranow­
skiego, wobec czego wypłacono mu 
w> znaczona nagrodę 1 -500 zł. Bara­
nowski wyistawil kwit. Świadek zezna 
je dallej, że k Ikafcrotnfe zapytyw ał ś. 
p. Czechowskiego, czy ma zaufanie do 
Baranowskiego. Sam świadek do nie­
go zaufania nie milał. Baranowski bo­
wiem nne dostarczał prawa© żiadnych 
'nfoirmacyj. Świadek Ga1 Jas dic tego 
stopnia mu nie wierzył, ije w ty.ni sa­
mym azusie szukał innego konfidenta 
w O. U. N. Dalej świadek zeznaje, że 
w ozas;e spotkania z Baranowskim, 
prosił kom. Czechowskiego, który był 
obecny przy roirmoWle, aby zostawił 
ich prEciz chwilę samych. Starosta Gał 
las zapytał wówczas Baranowskiego' 
czy ortrzymuje Przeinaczone dla niego 
pieniądze na co Baranowski odrzekł, 
że dostaie je regularnie. ŚWiladek Gai­
łaś rest p e w e r. że i Sariamowski nie mó 
wił nic śp. Czechoiwskiemu, łż jest w 
posiadaniu brown-nga, z którego zamor 
dowańó posła Hołówkę. Czechowski 
jako w ytraw ny urzędnik napow^o niie 
byłby zbagatelizował tej informacji.

Sędzia Kuczera: W jaki sposób Ba­
ranowski przedstawił fakt, iiż zabój­
stwa Hołówki miał dokonać rzekomo 
Kossak?

Świadek Gallas: Baranowski oświad 
czyi mi, że dokonał go naipewno Kos­
sak, komendant grupy drobofojrekiej. 
Baranowski mówił m i że Kossak jesl 
imJtmiy i że robi wszystko na własną 
rękę.

Sędzia Kuczera zadaje dalsze pyta­
nia tyczące projektu Baranowskiego 
z® 1 M żenia Fedusilewiczównej.

Świadek Gallas: Ponieważ słysza­
łem już od śp. Ciechowskiego, że Ba­
ranowski ma się domagać zgładzenia 
Fedusiewiozówny, bojąc się tej konspi 
racji, zaprosiłem go do ck-mu dlatego, 
aby przy świetle zobaczyć go bliżej. 
Zaciekawiło mnie poprostu jak on o 
tem będzie mówił.

Sędzia Kuczera: Czy myślał pan, że 
Baranowski był czynnym członkiem 
OUN?

św . Gallas: To było dla mnie iafue

Charakterystyczny dialog.
Baranowski w  związku z zeznania­

mi starosty (Janasa zaprzećza, jakoby
domagał się zgładzenia Fediusiewiczó- 
wni • Zeznaje on, iż dlatego w  rozmo­
wie świadkiem Gallusem naprow a­
dzał Śledztwo w  spław ie mordu tru- 
skawieokiego na Kossaka, gdyż w ów ­
czas identyfikował jeszcze Kossaka z 
grupą Hnatowa.

Między obr. Szuchewyczem a osk. 
Baranów skim wywiązuje się krótki 
charakterystyczny dialog' Adw Szu- 
chewycz: Czy pan w ydał Kossaka? — 
Odmawiam odpowiedzi. — Za czyjem 
pośrednictwem pan wydał Kossaka?— 
Odmawiam odpowiedz:. — No to ja 
panu powiem.

Następnie zeznaje św. poseł Zachaj- 
kiewicz, który mówi o pert laktacjach 
między ukraińską parlamentarną orga 
nizacją, a prezydium Bezp. Bloku. Ze­
znania świadka pokrywają, słę z ze- 
znaniami posła Łuckiego i nie wnoszą 
nic nowego.

Trzeba zam kngć tego Azefa.
Zkolei zeznawał świadek Kucharski, 

naczelnik W ydziału bezpieczeństwa 
w Mń- Spraw W ewnętrznych. Zezna­
je on. że PO' zabóistwi© ś. p. Czechow­
skiego polecił aresztować Baranow­
skiego. Świadek przesłuchał Baramuw 
skiego w obecności naczelnika Wydz. 
bezpieczeństwa Sochańskiego. W  cza; 
sie przesłuchania naczelnik iochaósk* 
Wyszedł, poczem po chwili wrócił i 
oświadczył: prasa chciała umieścić
wiadomość, iż rozmawia pan z  morder 
cą kom. Czechowskiego. To powie­
dzenie zrobiło na Baranowskim duże 
Wrażenie. Baranowski chcąc się w ów ­
czas postawić w dobrem świetle o- 
fcwiadczył świadkowi, że powiedział 
komisarzowi Czechowskiemu o tern, 
iż posiada rewolwer, z którego zab;to 
Hołówkę. Jednakże okazało się. żo 
radca Iwachów o tem nic nie wiedział. 
Baranowski na pytanie, z kim przed 
śmiercią stykał s5ę komisarz Czechow 
ska, w ym ieał szereg nazwisk między 
innymi posła Matczaka, dr. Łuiży :kie- 
go i księdza Bilińskiego. Dalej Bara­
nowski rzucił podejrzenie iż sprawcą 
zabóGtwa komisarza Czechowskiego 
jest Fajkiewicz. w ybitny członek O. 
U. N., wysłannik Konowalca. Z zeznań 
Baranowskiego1 naczelnik Kucharski 
Wywnioskował, iż odznacza się on 
wielkim sprytem, św iadek w ifdziah 
że Baranowski od roku 1929 jest kon­
fidentem policji. Baranowski nie da­
wał żadnych informacyj konkretiiycl!. 
Informacje, które dawał były  ogólnik') 
We. To też naczelnik Kucharski1 w cza 
sie rozmowy telefonicznej zt naczelni­
kiem Sochańskim, prowadzonej zaraz 
l>o zabójstwie ś.p. komisarza Czechow 

! skiego powiedział: t rzeba zamknąć te 
go Azefa, Świadek zeznaie. :ż  jest 
pewny że Baranowski pracował na 
dwię strony.

Poszukiw ania za Hnatowem
Prokurator M 'traszęwski: Czy w ła­

dze bezpieczestwa prowadzą duls/e 
poszukiwania m  Hnatowem?

Naczelnik Kucharski zeznaie, iż Hu a 
towa s/ukano na terenie Niemiec, Cze 
chosłowacji i Francji. Dalsze poszuki­
wania są prowadzone.

0 . U , N . i komuniści.
Prokurator: Czy pan naczelnik sły­

szał o jakichś niciach współprw.cy 
między O. U. N. a komunistami?

(Ciąg dalszy na stronie 3-defi.



Nr. z dnia 28 wrzeli*'a 1933.

P D  Z I E M  S W I B T S 1 
S R E B J I  I : I I R E J I

OKRĘTEM
„ P O L O N I A ”
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luf. i m nM  biletów: Unia Gdynia 
Ameryka, f t a r s n w a ,  Marszałkowska t l i

(Ciąg dalszy ze strony 2-giej).

Naczelnik Kucharski odpowiada, że 
wiadomo mu, iż w roku 1924 wyjecha­
ła do Charkowa delegacja w której 
wziął udział Indyczewski i poseł Pa- 
lijew. Dalej na zjeździe U. O W. w 
Użhorodzic w r. 1925 doszło dt1 rozła­
mu dlatego, że część członków orga­
nizacji opowiedziała się za programem 
komunistycznym. Kcmutńzujący człon 
ko wie! U. O. W- wystąpili z organizacji 
1 założyli własną. Naczelnik Kuchar­
ski stwierdza dalej, że między dołami 
O. U. N. a komunistami zachodził wy 
padki współpracy,

Necz Kucharski o fp . Hołćwce
Na pytanie adwokata Szuehąwycza 

świadek wyjaśnia stosunek Hołówki 
do zagadnienia mniejszości narodowej. 
Hołówko włoży} w to zagadnienie ca­
łe swoje życie- świadek opowiada da­
lej o ś. p. Holówce. iż był w obozach 
koncentracyjnych niemieckich, brał u- 
dział w walkach w r. J920 i był odzna 
czony Krzyżem Yirtuti M litari.

Obrońca Szuchewycz stawia szereg 
Pytań mających na celu wykazanie. iż 
między O. U. N. a komunistami nie 
było żadnych kontaktów.

O godzinie 15-tej przewodniczący 
zarządzi 5 minutową przerwę.

Po przerwie zeznawał świadek Dy­
mitr Bu-ben. aspirant P. P., obecnie kie 
równik brygady w urzędzie śledczym 
w Poznaniu. Jako były kierownik 
wydziału śledczego w Drohobyczu ze 
zr.awał na temat stosunków w U. O- 
N. na terenie Zagłębia.

W reszcie przewodniczący odroczył 
rozprawę do czwartku godzina 9-ta 
Kized południem, gdyż. we środę zc 
względu na przypadające święto gre- 
:ko-l;atoJickie rozprawa się nie odbę­
dzie.

?.ec św . ^arka pod w odą.
VI enecja, 26 września. (P A T ) N ad  

pólnocnemi Włochami przeszły' gwał­
towne burze, które spowodowały w y­
lewy rzek. W  Wenecji p ła c  św. Marka 
stanął pod woda wiskutak zwiększone 
go przypływu morza.

P R Z E R W A  W ROKOWANIACH P O L  
SKO . CZECHOSŁOWACKICH.

Warszawa, 26 września. (PAT) Ro­
kowania handlowe między Polską a 
Czechosłowacją, które odbywały sio 
w W arszawie od 16 b rn. do dnia <26
b. m. z o s ta ły  chwilowo odroczone. 
Obie delegacje, oo złożeniu swym rzą 
dom sprawozdań, zbiorą sie. w  przy­
szłym tygodniu w Pradze dia dalszych 
rokowań.

Sam obćjsiwo smużącej.
Bezrobotna służąca Tekla Skiba usi 

to wała wczoraj dwukrotnie popełnić 
samobójstwo. Pierwł zym razem zazy 
ła chininy, a po wypompowaniu żo­
łądka i po powrocie za szpitala do do 
mu zażyła truciznę na szczury. W cięż 
kim stanie przewieziono ją do szpitala.

Zmasakrowany p rze z maszynę
W fabryoe maszyn „Ferrrm** przy 

ul. Żółkiewskiej 147, pas transmisyjny 
porwał rękę 17-!etniego tokarza T. 
Pyływczuka. Odwieziono go do szpi­
tala w beznadziejnym stanie, z poła­
maną ręką, nogą i żebrami.

5.000 osób zginęło w  Meksyku.
Najm iększa katastrofa w  ciągu 4C‘ lat.

Meksyk, 26 września, (PAT) W e­
dług nieuirzadowyoh danych, w Tatn- 
pico wskutek powodzi i wylewu rzek 
oraz huraganu zginęło około 5.000 o- 
sób. Trzy czwarte miasta Tampie-o ule 
eło zupełnemu zdKzczenin. Liczba za­
bitych jest znaczna. Straity materialne 
są niuo-bbc rałne. Również z szeiegu im

, nych mieijscowości nadchodzą wiader- 
I mości o spustoszeniach, wyrządzonych 
j przez huragan i powodzie.

Meksyk, 26 września. (PAT) Zni­
szczenie, spowodowane przez straszli­
wy cyklon, jest największą katastrofą 
od ostatnich 40 lar. Wielki port nafto­
wy w Tampico jest zupełnie zniszczo­

ny. Prezydent republiki zwróć 1 się do 
mieszkańców kraju z wezwaniem do 
niesienia pomocy ofiarom katastrofy. 
Według urzędowych doniesień, dwa 
pociągi pasażerskie i dwa towaro\ye 
między miejscowościami oardenas 
Tampico zostały formalnie zmienione 
przez huragan.

W czw artek rozpoczyna się
s u b s k ry p c ja . P o ż y c z k i N a ro d o w e j.

M zh-tonem od naszego

W arszawa, 26 września. (Sz.) Sub­
skrypcja pożyczki narodowej rozpoezy 
na sii/ę 28 bm. Okienka we wszystkich 
miejscach ,i lokalach. które przyjmują 
subskrybuję, otwau o b?dą od godziny 
8 rano dto późnego wieczora. Okienka 
:e nie zostaną zamknięte, doipoki me 
odejdzie od nieb ostatni subskrrybeut!
Ze ■względu jednak na komkmność ob« j Wszystkie gmachy państwowe i samo 
liczenia ogólnej sumy subskrypcji, oo rządowe będą udekorowane. Pożąda- 
poitrzeibne jest do podania do w  idorno j ne byłoby, aby wszyscy obywatele, 
ści ogółu, niezmiernie pożądane jest, a- j zwłaszcza właściciele sklepów, udeko- 
by wszyscy pna®ną<Jy subskrybować ; rowalj, olkna wystaw .plakatami poży- 
pożyczkę narodową, dokonali tego w j czki i flagami o barwach państwo- 
godzinach przedpołudniowych. I wych.

korespondenta.)

W pierwszym dniu subskrypcji wia 
do,mości o  aikcji subskrypcyjnej publi­
ko-.' ać będzie w krótkich odstępach 
czasu Polskie Radijo przez wszystkie 
rozgłośnie krajowe.

Pieirws-zy dizi t̂l subskrypcji, ze 
względu na jej znaczenie, będzie dniem 
uroczystym dia całego społeczeństwa.

W wyższych zakładach naukowych
zw im ę to  51 katedr.

RÓWNOCZEŚNIE UTWORZONO 12 NOWYCH KATf.DK.
tTelctonem od naszego korespondenta.)

DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Warszawa, 26 września. (Sz) Ogło­
szone zostało rozporządzenie Ministra 
WR i OP, zwijające szereg katedr 
oraz tworzące nowe katedry w szko­
łach akademickich. Obok zwiniętych 
katedr, zwinięto również połączone 
z niemi zakłady naukowe. Ogółem 
skasowano 51 katedr na wyższych u- 
czelniach w Polsce. Równocześnie kre 
owano 12 nowych katedr na niektó­
rych uczelniach.

Na Uniwersytecie Jana Kazimierza 
we Lwowie na wydz-ale teologicznym 
zwinięto katedrę homiletyki ks. prof. 
St. Żukowskiego, gdyż przedmiot ten 
objęty został istniejącą katedrą teolo­
gii pastoralnej, katedrę katechetyki i 
pedagogiki ks. prof. Z. Bielawskiego, 
oraz katedrę socjologii chrześcijańskiej 
ks. prof. Dra A. Mytkowieża.

Na wydziale humanistycznym zwi­
nięto katedrę historii sztuki nowoży­
tnej prof. Dra Wł. Kozickiego, pozo­
stawiając katedrę prof. Podlachy. da­
lej zw inięto katedrę filologii angielskiej 
prof. dra W}. Tarnawskiego, oraz nie 
obsadzoną katedrę kultury Bliskiego 
Wschodu.

Na wydziale prawa zwinięto waku' 
jącą po prof. ChUmtaczu katedrę pra­
wa rzymskiego, pozostawiając analo­
giczną katedrę prof. Pinińskieeo. Zwi­
nięto również nieob,sadzoną po śmier­
ci prof. Balcera katedrę historii pra­
wa potekiego- pozostawiając katedrę

drof. Dąbsc wskiegp, dalej zwinięto 
wałkującą po przejściu na emeryturę 
prof. Ułąbińskicgo katedrę ekonomji 
politycznej, pozostawiając katedrę prof 
St. Grabskiego, nie obsadzono katedry, 
prawa i postępowania sądowo-karne­
go, pozostawiając analogiczną katedrę 
prof. J. Makarewicza. Zwinięto ró­
wnież katedrę ogólnego i polskiego no 
wożytnego prawa politycznego prof. 
E. Dubamwicza, pozostawiając pokre 
wną katedrę prof. Ehnicha.

Na wydziale m atem atyczno-przyro­
dniczym zwmięto katedrę matematyki, 
zajętą przez prof. Dra St. Ruziewłcza. 
Obok tej katedry istnieją trzy inne ka­
tedry matematyki, obsadzone przez 
prof. Żylińskiego, Steinhausa i Bana­
cha.

Ponadto ogłoszone zostało rozporzą 
dzeme Rady Ministrów o zwinięciu 
wydziału ogóinego Politechniki lwow­
skiej. Temsamem zwinięto katedrę fi­
zyki teoretycznej prof. W. Rubin o wi- 
cz-a. katedrę matematyki prof. Kura- 
towskiego i katedrę rysunków figural­
nych prof. J. Rosana.

Na wydziale inżynierii lądowei i 
wodnej Politechniki lwowskiej znie­
siono n.ieobsadzone katedry geologii i 
Paleontologin oraz nieobsaffzoną kate­
drę rolnictwa i katedrę fizyki prof. Kie 
inensiewioza, pozostawiając inne ka­
tedry tego przedmiotu.

Na wv izaale chemiczni m zwinięto

nieobsadzoma katedrę mechan ki i to­
waroznawstwa.

51 katedr zwiniętych na wyższych 
uczelniach w całej Polsce, były to 
bądź katedry nieebsadzone, bądź ka­
tedry. które posiadały swe odpowied­
niki w innych katedrach na tych sa­
mych wydziałach wyższych uczelni.

Tem samem rozporządzonym Mini­
stra W. R. i O. P. utworzono szereg 
nowych katedr wraz z zakładami na- 
ukowemi Między innemi na Politech­
nice lwowskiej utworzono nowy wy­
dział architektury, katedrę rysunków 
figuralnych i katedrę historii archi­
tektury polskiej.

W Uniwersytecie warszawskim,
Akademii weterynaryjnej we Lwowie, 
w Szkole Głównej Gospodarstwa
Wiejskiego oraz w Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie n e zwinięte 
żadnej katedry. Nie zniesiono rów ­
nież 14 katedr z pośród tych. których 
zwirrtgaie przedłożono do opinji Rad 
wydziałowych i co do zwinięcia, któ­
rych opinia była negatywna. Nie za­
padła jeszcze decyzja co do 13 katedr 
Studium leśnego w Poznaniu i Studium 
rasowego we Lwowie, oraz Studium 
farmaceutycznego w7 Wilnie. Na stu- 
dja te wstrzymano przyjmowanie kan 
dydatćw na pierwszy rok i  dtategc 
należy sie spodziewać, że wspomniane 
katedry ulegną likwidacji w miarę 
zamykania poszczególnych lat stu­
diów.

Pom nik poległych żołnierzy
w  (h e łm ie .

W tych dniach Pan P rezyden t R zeczypo­
spolitej dokonał w Chełmie odsłonięcia po 
w nika poległy cli żołnierzy 7 p. p. Leg. 
Pomnik ten wzniesiony został ze składek 
żołnierzy 7 p. p. Leg. i społeczeństw a z'e- 

ir , chełmskiej.

■ rta

Temperatura we Lwowie w dniu 26 
brr. wynosiła: o godzmie 7 tajio ci­
śnienie barom etrycztie. 741.3j tempe­
ratura 12‘8; o godz. 1 w południe ci­
śnienie barom et ryp z np 742*11, temper. 
20*3; o godz. 9 wieczór ciśnienie ba- 
rometyczne 742*40. temper. 14*4.
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Spotkanie p. Ministra Becka 
z  dr. k a u s c im y ic m .

(Tcłeionem od naszego korespondenta)
Warszawa, 26 września (Sz.) „I-

,siora“ donosi z  Genewy: W kuluarach 
Ligi Nai. zwróoon^ d®iś uwagę na sen' 
deczne przywitanie ministra Becka z 
przybyłym tu prezydentem senatu 
gdańskiego dr. Rauschningjem. Po przy 
Wwajiiu mm. Beck i dr. Rausehnitig 
spędzib ozas dłuższy na prywatnej raz 
mowie.

Z  działalności Tow arzystw a 
„ L e s  Amis de la

u

Bawiąca w W arszawie pan; Roso 
Daiily, znana kirziewioieillka kultury iPot 
iskiicj we Francji, sekretarka generalna 
't ow. „Les Amis de la Pologne“, udzie 
lila szeregu infonnacyi, tyczących się 
obecnej działalności iego T-wa.

Obecnie „Les Amis de la Pologne" 
•1> i j s  adają przeszło sto oddziałó w w 
.różnych miastach Francji, 250 griyi 
szkolnych i szerug kół w tak wielkich 
iiostyttuatach naukowych jak n. p. Fco- 
lc Polytechnique w Paryżu. Działall- 
ność T-wa przejawia siię głównie w 
urządzaniu zebrań, pokazów, odczy­
tów o  Polsce etc. Pomiędzy mnemi 
Ua wyróżnienie zasługują urządzane 
w szkołach wystaw y okrężne, dające 
młodzieży francuskiej najpotrze-biniej- 
sze informacje o Polsce.

W przyszłym roku „Las Amis de la 
Pologme" uruchomi 20 takich wystaw. 
Opróaz tego urządzane są wystawy 
sztuki ludowej, Ostatnio w słynnej 
Ltoole Bouie urządzona była przez 
tl'-wo wystawa wycinanek łowokiich. 
Projektowane jog: i>ozatem urządzanie 
wystaw turystycznych.

W  obecny cii cyklach odczytów u- 
wzgtedniane są szczególnie zagadnie­
nia Gdańską i Po morza.

Fani Rosę Baliby /abaw i jeszcze 
kilka cłu.; w Polsce, gdzie wybiera ry ­
sunki, książki i filmy dla akcji propa­
gandowej 'Iow arzystwa.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Czarne chmury nad Genewa.
W arszawa, 26 września. (Sz.) 

„Iskra“ donosi z Genewy: Otwarte
dnia 25 b. m. 14 Zgromadzenie Ligi 
Nar. zapowiada się interesująco nie 
ze wtzględu na program jego Prac, ale 
z uwagi na zakulisowe rozmowy i ro­
kowania. które będą się toczyły mię­
dzy licz; rui, przvW em i tą mężami 
stanu świata. Na drodze poufnych roz 
mów między ministrami spraw zagra­
nicznych licznych państw szukać się 
będzie sposobu zaradzenia coraz to 
bardziej pogarszającej s'ę atmosfery 
mędzynarodowej. Chodzi to przede- 
wszystkiem o kwestie rozbrojenia, za 
laką się kryje utrzymanie światowego 
status quo, poszanowania traktatów, 
utrzymania pokoju, równości naro­
dów, jednem słowem o wszysko to, 
nad czem zbierają s'ę coraz czarniej­
sze chmury.

Zaznaczyć należy, że wszelkie po-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

czynania mocarstw, związane z pa­
ktem czterech, który każde z nicn ina­
czej interpretuje, nie przysporzyły ani 
wzajemnego zaufania międzynarodo­
wego, ani też poczucia bezpieczeń­
stwa. Głuche wieści, krążące z,a kuli­
sami genewskiemi. wskazują* ™ w roz 
poczynających się rozmowach genew 
skich państwa, podpisane pod paktem 
czterech, rzekomo chciałyby dyskuto 
wać nadal na tej samej nieżyciowej 
podstawie.

W tym stanie rzeczy prace delega­

cji polskiej nabierają dużego znacze­
nia Szczególna czujność będzie wska 
zana. Zważywszy coraz większy au­
torytet, jakim się cieszy w ostatnich 
czasach polska polityka zagraniczna, 
oraz fakt, że delegacja polska w czasie 
obecnej sesji Rady i Zgromadzeniu 
nie będzie zaabsorbowana czysto pol- 
skiemi sprawami, przypuszczać nale­
ży, że baczne śledzenie wszelkich ru­
chów na terenie międzynarodowym 
nie przyjdzie jej z trudnością.

„Zdobyw ca Berlina przybył do Genew y".
Berlin, 26 września. (PAT) Dzienni­

ki obszernie komentują wyjazd mini­
stra propagandy Goebelsa do Gene­
wy. podkreślając, że w  osobie niemie­
ckiego ministra propagandy, narodowy 
s-uciatiizrri poiaz pierwszy stale jako ?u

toiynet państwowej idei Rzeszy przed 
mocarstwami Lig. Nar. Zdobywca Ber 
lina, bo takie jest jego miano, pisze „Am 
griff", przybył do Genewy, aby ponad 
głowami forum genewskiego szukać 
posłuchu wśród ludów".

Odznaka dSa subskrybentów pożyczki
Warszawa, 26 września. (PAT) Ko­

misarz generalny Pożyczki Narodowej 
podaje do wiadomści, że każdy sub- 
skrybCT? Pożyczki Narodowej, bez 
względu na wysokość subskrybowanej 
sumy otrzyma specjalny znaczek po­
życzkowy. Znaczek ten ma formę 
krążka z wybitym orzełkiem i litera­
mi „P. N.“ ; wykonany jest z bronzu. 
Osoby, które subskrybowały pożycz­
kę przedterminowo i znaczka nie o-

trzymały, powinny zgłosić się w tej 
placówce bankowej w której pożyczkę 
podpisały. Wszyscy pracownicy, sub­
skrybujący pożyczkę w  drodze wpła­
cania należności ratami, otrzymają 
odznakę z chwilą doręczenia urzędo­
wi skarbowemu odpowiednich deklara 
cyj przez daną instytucję lub przed­
siębiorstwo . Urzędnicy państwowi o- 
trzymają odznaki za pośrednictwem 
swych władz.

Niepowodzenie akcji strajku rolnego
(Telefonem od naszego korespondent. ,)

W arszawa, 26 września. (Sz.) Ageu 
cja „Iskra" donos1, że na postawie wfa 
domośoi otrzymanych w  Ware&awte 
pierwszy dzień akcji „strajku rolnego i 
wygłodzenia m.iaistf‘‘ prowadzonej przez 
Stnon/Motwo Ludowe nie wpiynaJ na

frekwencję na targach. Dowóz żywno 
ści by ł normietoy, ceny artykułów baz 
zrażany. Zainteresowanie akcją sir alko 
wą ze strony rolników jest naogót sła 
be. Ludność miast bojkotem prawie 
wcale nie mte^esuie 9ię.

nawiąże stosunki z  Z . S. S. R .ł
Paryż, 26 września. (PAT) Havas 

donos; z Watykanu, że możhwem jest, 
iż w najbliższym czasie podjęte będą 
kroki, mające na ^e]u nawiązanie sto­
sunków z Rosją sowiecką. Stolica A-

postolska nigdy nie chciała mieszać 
się w wewnętrzne stosunki państw, 
dlatego ustrój w Sowietach nie stanął 
by na przeszkoda;e do zawarcia komr 
kordatu. Wzamian za zapewnienie woJ

ilości wyznan, Stolica Apostolska zgo 
dizićby sie imała, aby księża w Rosji 
pochodził; z kój życzliwie usposobio­
nych dłą Sowietów.

 o-----

Lindbergh w  M oskwie.
M°skwa, 26 września. (PAT) Dziś

o  godz. 11.50 wg. czasy moskiewskie­
go wodował na rzece Moskwie płk. 
Lindbergh z żoną. powitany przez so­
wieckie władze lotnicze, organiizacje i 
tłumy publiczności. Lindbergh wyle­
ciał z Leningradu o godz. 14.25.

S erżant zastrzelił narzeczoną
W  Krechowcach pow. Stanisławów, 

zastrzelił Tadeusz Rupa, sierżant 26 
p. p. ze Lwowa swoją narzeczoną Leo 
norę Niedzielska, licząca lat 22. Powo­
dem morderstwa było zerwanie na- 
rzeozeństwa przez Niedzielską. Po 
dokonaniu zbrodni Rupa zgłosił się 
na posterunek Pol cji w Krechowcach.

Sowieckie władze lotnicze wydały 
hankiet na cześć płk. Filipowicza, ba- 
wiącego w Moskwie.

Ambasador U. S. A. John Cudaliy
złioatyi wiiizytę mansz. Swiitalsteiiemiu i 
mair&z. Raczkiewiczowi.

Wódz komunistów niemieckich
przed sądem lipskim.

Lipsk, 26 września. (PAT) W czwar 
tym dniu procesu trw ały w dalszym 
ciągu zeznania głównych oskarżonych. 
Liibbe wygląda dziś lepiej. Wczoraj 
wieczorem spożył on podobno kola­
cję.

Adwokat Teicher komunikuje sądo­
wi, że dziś przybywa z Paryża do Lip 
ska siostra osk. Dymitrowa, Helena 
Dymitrowa.

Sąd przesłuchuje ją w charakterze 
świadka. Dymitrowa mieszka stale w 
Moskwie. Będąc w Paryżu nawiązała 
kontakt z adwokatem Giafferim, ce- 
iem uzyskania dla brata obrońcy za­
granicznego. Dymitrowa opowiada, że 
Dymitrow zajmował się podczac po­
bytu w Niemczech tylko wewnętrzne- 
ml sprawami bułgarskiemi i pisał do 
międzynarodowej prasy komunistycz­
nej. Dymitrowa oświadcza, że zazna ■ 

; wała przed międzynarodową komisją 
prawniczą w Londynie.

W  dalszvm ciągu rozprawy zezna 
wał osk. Tanew. Z zawodu jest szew- 

I oem. Tanew w czasie pobytu w Buł­

garii, był jednym z przywódców ru­
chu komunistycznego i w r. 1925 bral 
udział w powstaniu komunistycznym. 
Z powodu prześladowań i w obawie 
przed karą zbiegi do Rosji, gdzie u- 
kończył specjalną szkołę polityczną. 
W  r. 1931 powrócił pizez Polskę do 
Czechosłowacji. Do Berlina przybył 
w dniu 24 lutego 1933, a więc jeden 
dzień przed podpaleniem Reichstagu.

Następnie zeznaje b. przewodniczą­
cy komunistycznej frakcji w pariamen 
cieRzesizy poseł Torgler Erwiin. Tor­
gler miówi spoko.jn.ie, lecz stanowczo. 
Przemówienie jego, wypowiadane zo 
znanym mu talentem oratorskim, bu­
dzi ogólne zainteresowanie na sali. 
Oskarżony ur. się 1891 r. w Berlinie. 
Posiada obywatelstwo niemieckie. Tor 
gier ostro protestuje przeciwko oskar 
żeniu, zaznaczając, że z podpaleniem 
Reichstagu nie ma nic wspólnego, aui 
pośrednio, ani bezpośrednio. Na drugi 
dzień po pożarze sam zgłosił się w 
berlińskiej dyrekcji policji, w to warzy 
stwie adwokata Rosenberga, ab y  spro

Ro zw ó j importu p rze z fid/nię.
Pomimo walki konkurencyjnej podję 

tej ostatnio przez porty niemieckie i 
adriatyckie w kierunku odciągnięcia 
ładunków z portu gdyńskiego — roz­
wój przewozu smowców włókienni­
czych przez Gdynię nie uległ bynaj­
mniej zmniejszeniu. Ogółem przywie­
ziono w sierpniu 5.138 tonn bawełny, 
2.377 tonn wełny i 1.122 tonn juty. Ze 
wszystkich surowców włókienniczych 
pierwsze miejsce zajmuje w dalszym 
ciągu bawełna, która szczególnie in­
tensywnie importowana jest przez 
Gdynię w okresie b. r. Dotychczas t. j. 
do sierpnia włącznie przywieziono su­
rowej bawełny przez port gdyński 
41.459 tonn. W 75 proc. jest to baweł­
na amerykańska. Bardzo poważnie 
przedstawia się wzrost przewozu w eł­
ny, gdyż w sierpniu był o 100 proc. 
wyższy, aniżeli w lipcu. Najszybciej 
rozwija się ostatnio przywóz juty. któ 
ry  w znaczne! części skoncentrowany 
jest już w Gdyni.

Również i ruch tranzytow y surow­
ców włókienniczych pomimo konku­
rencji Hamburga. Bremy i Triestu roz 
wija się w dalszym ciągu bardzo Po­
myślnie. Jednym z  najpoważniejszych 
odbiorców surowca bawełnianego jest 
w dalszym ciągu Czechosłowacja, a 
ostatnio także Estonia. Szwecja i Da­
nia.

stować obiegające po mieście pogło­
ski.

Wobec kategorycznej formy przemó 
wienia Torglera, przewodniczący dwu 
krotnie zwraca uwagę oskarżonemu, 
na co Torgler powniesionym głosem o- 
św iadcza: „Siedem miesięcy trzym a­
ny jestem w wiezieniu a 5 miesiecy 

. okuty byłem kajdanami, jak najcięż- 
! szy zbrodniarz. Dziś muszę publicznie 

stwierdzić, że cierpię jedynie za to, że 
broniłem interesów warstw pracują­
cych w Niemczech".

Replika Torglera wywołała wśród 
obecnych silne wrażenie. Na tern za­
kończone zostały personalia oskarżo­
nych, poczem sąd przystępuje doszcze 
gółowego zbadama oskarżonych w 
sprawie działalności w dniu podpale­
nia Reichstagu.

Jako pierwszy zeznaje Liibbe. Do 
Berlina przybył 8 lutego 1932. Dd dnia 
18 lutego nocował w kilku przytuł­
kach miejskich. W niedzielę dnia 19 
lutego rozmawiał z kilku bezrobotny­
mi. niemcaini, wobec których wyrażał 
się, że należy rozpocząć kontrakcję ce 
lem wywołania rewolucji. Podpalanie 
gmachów publicznych powinno być sy 
gnałem do rewolucji, która jest konie­
cznością i na która nie jest zapóźno. 
Na tern o godzinie 14 30 dzisiejsze po 
siedzenie sądu zostało zakończone. 
Rozprawa była interesująca ze wzglą­
du na stanowcze wystąpienie Torglera 
który wydaje się być zupełnie niewin
muł



Nr z dnia 28 wr?ej .na 1933.

Świat pracy wobec Pożyczki Narodowej.
Mocno zaciążył kryzys gospodarczy 

na klasie pracującej. Zaciąży! niewspó! 
miernie w  stosunku do innych sfer 
społeczeństwa.

Robotnik przemysłowy, robotnik roi 
ny i .pracownik umysłowy od Paru lał 
wciąż obniża poziom swego życia, re­
zygnuje z szeregu najważniejszych P« 
trzeb, często zaledwie wegetuje, z 
trudem mogąc wyżyw ić sienie i ro- 
dasnę.

Redukcje, obniżki, skrócony dzień 
pracy i jeszcze obniżki — coraz w ię­
kszym ciężarem spadają na barki pra­
cowników-

Zapewne nietylko pracownicy odczu 
łi z łe  skutki kryzysu. Z pewnością i 
św iat kapitału znslazj się w bardzo 
trudnej sytuacji Istnieje tu jednak aasa 
dnicza roznróa

Przeciętny w laścićel majątku rol­
nego, czy zakładu przemysłowego 
w yrzeka się raczej przyjemności ży­
cia. pewnej sumy mniej lub bardziej 
luksusowych przyzwyczajeń, nabytych 
w  o łresie  do-brei koniunktury. Nato­
miast pracownik musi rezygnować z 
wydatków niezbędnych, gorzej miesz­
kać. niedojadać. przestać uczyć dzieci.

To też w tym stosunku światu pracy 
odjęto niewspółmiernie więcej, zażacla 
no od niego znacznie większych ofiar, 
które miały dopomóc do przetrwania 
(trudnego dla Państw a -okresu.

Świat pracy poniósł tę ofiarę
Można już dziś z cała stanowczością 

stwierdzić, że robotnik i pracownik 
umysłowy wykazał tak, jak i podczas 
wojny, całkowite zrozumienie sytuacji 
w  Państwie, pełen gotowości do rezy 
gnacji ze swych najistotniejszych Po­
trzeb.

Kiedy na jesieni 1931 r. Rzad Powo­
łał Naczelny Komitet -do walki ze 
skutkami bezrobocia, nie kto Inny. jak 
świat pracowniczy wykazał swą 
ofiarność.

Komitet z jednej strony mobilizował 
środk- finansowe na doraźną pomoc 
bezrobotnych, z drugiej strony rzucił 
hasło podziału sumy istniejącej pracy 
między jaknajwiększą liczbę robotni­
ków.

Z zestawień Komitetu wynika niezbl 
cie, że to pracownicy w łaśnie najwy­
datniej przyczynili się do zasilenia fun 
duszów Komitetu, mimo, że już w ów ­
czas znajdowali się w bardzo tru­
dnych warunkach finansowych.

Obok tego zaś robotnicy jeszcze w

inny sposób wyka,zali daleko idącą 
solidarność świata pracy. Il-etż to zacy­
tować można strajków, które miały 
na celu zmuszenie przedsiębiorcy, by 
utrzyma] przy pracy wszystkich robo 
tników przez zmniejszenie liczby dni 
pracy w tygodniu.

Robotnik, zarabiając kilka złotych 
dziennie, przy pełnym lygodniu pracy 
mógł za’edwie utrzymać siebie i rodzi 
nę. Mimo to jednak nietylko dobrowol 
nie zrezygnował z 3-cli. czy 4-Ui dni. 
pracy w tygodniu, ale miał odwagę 
walczyć o to, z przedsięborcą i walkę 
wygrywał.

To, doprawdy, dowód nie niniejsze­
go bohateiStwa, niż ten, jaki mciżira 
złożyć w  walce na bagnety,

W tem świetle jest zupełnie jasnem, 
że pracownik poniesie i nowe konie­
czne ofary . chociaż są one dla niego j 
conaz bardziej ciężkie.

Niestety, sytuacja finansowa kraju j 
wymaga ich w dalszym ciągu.

Rezerwy skarbowe są na wyczerpa 
tii-u. Dalsze oszczędności budżetowe 
nie są już możliwe, godziłyby bowiem 
w najistotniejsze podwaliny społe­
czeństwa.

Rząd nie chce i nie może dopuścić do 
dalszego zwiększania niedoborów skar 
bowych, które w konsekwencji donro 
wadztćby mogły do inflacji

Zapewne inflacja sprowadziłaby 
chwilowe ożywienie na rynku przemy 
słowym. ożywienie to jednak wiązało 
by się z doraźną obniżką kosztów pro 
dukcji naskutek spadku realnych za­
robków robotniczych. Ceny wszyst­
kich towarów podskoczyłyby w górę, 
robotnicy jednak nie tak łatwo wywal 
czyćby mogli podnies;enie stawek 
płac. Chaos i dezorganizacja, wywoła 
na inflacją również nie przyczyniłyby 
się do poprawy warunków życia klasy 
Pracującej.

A przytem pracow ncy straciliby

Dup!Jim stwierdzający nabijcie P o ż k c z ^  Narocfcwej,

j ostatnie rezerwy, odłożone w kasacł 
oszczędności w dradze największych 
wyrzeczeń.

Rzecz b o w iem  ciekawa, że w cią­
gu lat kryzysu w z ra s ta ją  stale wkła­
d y  w  P . k ; O. i ró żn y ch  k a sa c h  k om u­
n a ln y c h ; w p ie rw s z y m  rzędzie zwię­
k sza ją  się o szczęd n o śc i pracownicze.

Zjawisko i o zupełnie jasne. Praco­
wnik, który dziś jeszcze ma pracę, 
wie dobrze, że z chwilą kiedy ią utra­
ci. nie tak łatwo otrzyma ją ponownie. 
To też składa grosz do grosz_a zano- 
•<j do kasy.

Spadek wartości tych. z trudem od­
łożonych oszczędności, byłby wielkim 
ciosem dla sfer pracowniczych.

To też Rząd, zmuszony konieczno­
ścią, zdecydował się na pożyczkę we­
wnętrzną.

Pożyczka wewnętrzna, choć nieła­
twa może do zrealizowan a po kilko- 
letnim okresie kryzysu i wyczerpaniu 
zasobów finansowych przeciętnego 
obywatela, ma tę jednak ogromną wyż 
szość nad pożyczką zewnętrzną, że nie 
uzależnia nas od obcego kapitału.

Argument ten jest ważny dla świa­
ta pracy. Gospodarka obcego kapita­
łu w Polsce dość mocno zaciężyła już 
na doli pracownika: ,,Pracownicy zro 

umieli hasło Rządu ..własnemi stta- 
mi“. Unia związków zawodowych pra 
cownłków umysłowych zadeklarowa­
ła gotowość złożenia potrzebnej Pań­
stwu danmy. Te sam e  dekoracje skła 
dają nrzedmcy państwowi.

Wierzymy, że tą drogą pójdzie ró-
nm ież  ś w ia t  k a p ita łu . J. M.

MODELE
PŁASZCZE

SUKNIE
I T R Y K O T A Ż E

oraz K O N F E K C J I  D Z IE C IN N A
POLECA FIRMA

t a  u b e ,  n e m  u

Z dniem 38-ym bm. wszystkie lokalne (powiatowe) komitety obywatelskie Pożyczki 
Narodowej rozpoczną wydawanie dyplomów, stwierdzających spełnienie przez po­
szczególne osoby, ii-rmy, instytucje etc. obowiązku obywatelskiego, jakim jest na­

bycie Pożyczki Narodowej.

TEL. 53-. 1, 1818

A D W O K A T

A L E K S Y  S Y W U L A K
em . sęd z ia  ap e lacy jn y  

o tw o r z y ł k an celarię  przy u licy  D om a­
gał czów  4 (b o czn a  ulicy Ochronok. 

T el. Nr. 3840 .

Dusza Czara — poetka
i  p rzyjaciółka Polski.

To imnę już samo przez sijję czaruje 
nietylko przez pokrewność swoja 
dźwiękową z ..czarem11, ale też przez 
swoją bliskość tym z pośród nas. kltó- 
rych ;radość największa leży i w samej 
chwale polskiej twórczości artiysitycz- 
tiej i w  pochodzie teii chwiały poza Pol 
ski granice. To Imię, niosąice z  sobą 
nieco egzotyczna wizję piękna natsiz©- 
gio- ipoziakarpaciklileiga spnziymiicirzeńica, 
pieści uszy nietyfko z racji swojej dla 
swojego kraju litera dk-ej zasługi, ale 
też  z nacji oddawanria pnzez poetkę 
najlepszych sił swego talentu gwoli 
rozsławienia jaj drugtifej prawic idh- 
choweij Otjczyz^y-Polskś.

Słysziaiłetm o Duszy Czarze wfiielie; 
czyhałem trochę je\j .przekładów; pa­
miętam czynione z nii'ą parę razy w 
lwowskich pismach wywiady. Znając 
dobrze jej pairofetaią pracę, zastana­
wiałem isię żmudnie nad przyczyną, 
dila której ta kobieta poprosttu za ży­
ciowy cel swój i] swośet: twórczości 
postawiih. -sobie opowiadanie 'krajowi 
swemu jedynie o Pdlsce, dla której 
w dźwlętazmiej swieo nadlzimoeij mwvic 
zwierza Wflaczntle niemal ttótwy i cu­
da -Dolskiego poetyckiego i literackie - 
8o piękna. Nie mogłem tej przyczyny 
analeić; dopietno objawiło mi ja beiz- 
Dośredni* z Duszą spotkanie.

Właśnie przyjechała do Lwowa ®e 
swojego butkiairesKteńskięgo, 'DonaoegO 
• t  Bietl-eni d-otrrtku Atmosfera Jftl rw h ś l

neij siedziby tkwi jesizcze w wolnych 
fałdach jej długucu, białej sukni, za- 
haftowameu rumuńskim ornamentem. 
Gdiy siedzę naprzeciw niej i słyszę 
nabrzmiałe przedziwnym nastrojem 
jej sJoiwia, opowiadające o jei żmud- 
uem życiu, zdaje sdę, że witilzę w 
harwnem ucieleśnieniu wszystkie ide­
ały. jakie ją od wczesnej młodości 
prowadziły;

Widzę młodziutka Dusizę Czarę, jak 
l-osem wypchnięta ze swojej nodaio-nei, 
wiietjskiei siedziby, udiaije się do Wie­
dnia, by tom studiami literatury po- 
głębić i usystematyzować przejawia­
jący się już w dzieciństwie poetycki 
i pisarski talent. Widzę ią potem, jak 
nikomu nieznana i nikogo niezmaiaca 
przybywa, wiedzriona jatoemś podśwda 
domem prawie metafizycznem wo-la- 
uiiem do Polski do Krako-wa. Satnof- 
ne biedactwo, beiz pieniędzy, beiz ma­
terialnego jakiegokolwiek opoiroto, bez 
z-najomości polskiej mowy nawet. 
Chce całą siłą swego gorącego uczu­
cia tę mowę i jej piękno poznać. Stu­
diuje o  głodzie i cfołodiziiie na JagieJ- 
lońsfciim Uniwersytecie. Już wkrótce 
zina ją krakowski świat naukowy, zna 
ją cała powojenna bohema Uteiracko- 
artystyczna. Koleżanka Dusza, choć 
sama nieraz głodna, patrzy siię gdzie- 
by tylko od kogo wyprosić jakieś 
ubranie, czy buty ciepłe, dla biedne- 

cmy poety...

— Myślałam, że oni nie znaiB jesz- 
ca» kobietiy-przyjaiCidla, i właśnie taką 
obaiałajm im pokazać... — mówi Dusza 
Czara.

A przez ten czais. opanowując coraz 
lepiej polski język, car ag częściej ogła 
sza w ojczystych sw-odch nimuńskioh 
pismach przekłady z polskiego piśmien 
ułcltwa, artykuły, informujące o  pol- 
skitem duchowem a często nawet po­
litycznym i społecznem życiu. U sie­
bie w kraiju ma już Czara imię wyro­
bione, - jako ultatlentowaina ii o  dużej 
przyszłości poetka. Tem większa ma­
ja wartoiść te jej propagandowe „pro 
Połamią" działania. I kiedy wróci do 
Rumunii, nie ustanie w swoiłaj ukocha­
nej pracy.

Oglądam olbrzymie gazetowe ko­
lumny. całe zadrukowane pop-rostu 
Pełską. Oglądam i słucham w tłuma- 
azeniu przepięknych felietonów o pol­
skich zdobyczach sztuki i świetne syl­
wetki ''literackie polskich pisarzy. Nic 
brak nawet wyczerpujących i prawie 
lacho-wych artykułów o D o ls k ie j piar 
styoe 1 wogóie sZtuce. z podpisem Du­
sza Czara...

— Był czas nawet, — mówi Dusza 
z wyrozumiałym, choć nieco smutnym 
uśmiechem — że u mnie, w Rumunii, 
krzyczeli,, i-żem ja polska pcetka. a b e

J rumuńska... Iźem prawie zdrałczyni 
siwoijeti ku-tóury... A ja przeocz zosto- 
łaim i Jestem Rumunką. Tylko kocham 
Polskę...

W  :tei właśnie chwili myślę, że znaj 
dę przyczynę, dila której ona Polskę 
kocha., że ona md o mei powie. Patrzę 
sii© tylko na Duszę Czarę i ona. rozu­
mie modę nfeiwiypowiedlzłaoe pytanie.

— Dlaczego Polskę kocham? Nie 
wiem.„ a raczej wiem... Bo cna Jtsf 
w mojej duszy, bo :a tam czuję, bo 
jestem nią cała we wszystkich swoich 
u czubach przesycona, bo kiedym ją 

lioraz pierwszy ujrzała i troszeczkę 
poznała, uświadomiłam sołre Że to 
cud :a Polska...

Broniłem się przeciw temu uozutiu, 
ailem nie z-dizferżyl... P rzed  w uazsicńu 
dumy. że móy kra i potrafi się wydać 
cudłem nietylko dla mnie i dla moich, 
ale też i dla cudzoziemców...

Jesizczem raz przeglądnął sraranreio 
dobrane i prześlioznie tłumaazone po­
ezje niema! wsizystkich współczesnych 
poenów polskich, praez-naczione do wy 
dającej sie właśnie w Rumunii w ję­
zyku rumuńskim i niemieckim „Anto- 
logji poezja połskiej“. Jeszcze przyj­
muję z wdzięcznością dedykacje na 
tomie poazyj własnych, ofiarowanym 
mi przez Duszę Czarę...

A nakoniec wyciąga Dani Dusza pa­
rę olbrzymich śliwek gdzieś z podróż 
n«j walizki i podaje mi je z uśmie­
chem:

— Rumiuńisk;-e, kolego, rumuńskie... 
Prawda, jakie piękne? O. tam wszyst 
ko piękne... Chciałabym, żeby pan 
przyjechał do Rumun,i l by! w mo m 
domu w Bukareszcie...

Marze o tem, by zohaczyć dom 
Duszy Czary w Bukareszcie i jeszcze 
raz ją sam zobaczyć. W Rumunji. albo 
cbocńa-ż w Polsce...

Macie) Freudman.
P. S. W najbliższych dniach ukaże 

się na łamach naszego pisma speca uś­
nie dla nas napisany artykuł Duszy 
Czary o rumuńskimi kulturze iu-dowjok
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IEA1R WIELKI
Ś r o f l  27 iX godz. 7.30 Jerzego lep y  

,,Kraulem Doktor*-.
C zw artek  28 IX godz. 7.30 Jerzego Tepy 

„Fraulein D oktor--.

TEAJR ROZMAITOŚCI
Od poniedziałku do piątku włącznie nie­

czynny z powoau remontu.

TEATR COLOSSEUM.

Film: „Żebrak z Bagdadu“ oraz re­
wja „Co pani robi wieczorem**.

KINOTEATRY.
ADR JA: „F!ip i Flap jako piwowa-

r'Ziy“.
APOLLO: „Dzieje grzechu1* Lubień­

ska, Samborski, Stępowski.
ATLANTIC: „Pieśń serca*'.
CAS1NO: „Noc w Kairze** z Ramo- 

neni Novarro.
CHIMERA: „Żona z drugiej :ętoi“.
GRAŻYNA: „Śpiew, całus... dziew­

czyna1- oraz rewia „Tylko dla dorasta 
jących"*.
KOPERNIK: „Pucałunek praed lu­
str em-*.

MARYSIEŃKA: „Pocałunek przed
fustrem'*,

MIRAŻ: „Obraza Majestatu** z Vla- 
stą Burianem,

MUZA: „Czcrr.p*1.
PAŁACE: Anna Ondra jako ,.C6*"ka 

tułku".
PAN: „Symionja 6 milionów*1 oraz 

rewia.
PASAŻ: „Charlie ratuje Europę** o- 

■raz „Dziecko Orzechu**,
RAJ: „Noce parysk:e“ i „Biała tru­

cizna".
STYLOWY: „Pająk** oraz rew ja.

ŚWIT: „W pogoni za czarną maską** 
Herry Peei oraz dodatki.

UCIECHA: „Królowa podziemi** o- 
raz rewja.

— L nuJ ostatnie przedstawienia „frau- 
fein D oktor”. S łynna sztuka f akt omem ta- 
żowa J. Tepy pt. „Fraulein Doktor*1 gra- 
na będzie nieodwołalnie jeszcze tylko awa 
razy, t. .i. dziś we środę i jutro w  czw ar­
tek schodzi ona po niespotykanym  sukce­
sie z afiszu teatru . Pom ysłow a insceniza­
cja. efektowne dekoracje, sensacyjna treść, 
silnie dziiałajfca na nerw y, a przytem  
nkceuta pacynstyczne. w szystko to skła­
da się na u ezw ykle interesującą całość. 
^  głównej roli w ystępuje ulubienica pu­
bliczności lwowskiej p. Irena Eichlerówna. 
Da’sza obsada prem ierowa.

Bilety do nabycia w kasach T eatrów  
Miejskich i w kasie Biura ABO. ul, R u lew ­
skiego 2, te! 36—56

— Premjera w Teatize Wielkim, W so­
botę dnia 30 bm. w ystępuje T eatr Wielki 
z sensacyjną prem jerą sztuki Zilahy‘ego, 
Pt. „111 piętro drzwi 17'*. Jes t to sztuka, 
k tó ra  cieszyła się ogromnem powodzeniem 
w  w szys tk ich  stolicach Europy. Akcja o- 
sriuta wokoło tajemniczej zbrodni w  po­
koju Nr. 17 obfituje w  mom enty pełne sil 
uego nąpięcia dram atycznego a trzym a wi 
uza w nieustannem zaciekawieniu. Reży­
seria K. Tatarkiew icza. Dekoracje A. Pro  
uaszki. G raja M. M alanowicz, Strachockl, 
Doloński. M. C zajkow ska, KipeiFówna, A. 
i<Sżycka. Z. Śląska. Mikluszkówna. S tę ­
powsk i, R atschka, Wł. Szczepański, Brocli 
wicz.. M ichałowicz, W ięckowski, P rzy- 
Stawski. Ulrich. Martini. N aw ara. Dorwski 
i inni.

Bilety do nabycia w  kasach Teatrów  
Miejskich i w k isie biura ABO. R utow - 
jkiego 2, tei, 26-56.

- Kino - rew ja „Stylowy**, Szaszkiewi 
cza 5. Dziś. w środę, ostatni dzień p rogra­
mu, p. t . : „W szystko dla wszystkich**, re­
wja obfitującą w  nadzw yczajny humor, 
sa ty rę  i wesołość. Przebojam i rew ii sa 
dwa doskonałe skecze oraz inscenizacja 
11. Zbierzchow skiego: „Pod gilotyną*.
W środę, czw artek  i piątek pożegna pu­
bliczność w „S tylow ym 1*, ulubieniec Lwo- 
•v i, Antoni K aczorowski.

C°losseum, Dziś i codziennie dosko­
nała rew ja: „Co pani lobi wiieczorem**.
i jo bor o w a  zespół art.. barw ne dekoracje 
i kostiumy, tańce, piosenki, humor, w szyst­
ko to składa się na widowisko pierw szof 
rzędne, którego oczarow any w idz długo 
rn pomnieć nie może. Na ekranie wsttania- 
iv film d t . : „Żebrak z Bagdadu*-.

K o m i s a r z  & - A f e r a l n y  P o ż y c z k i  N a r o d o w e ) .
'  • uuMćrnrfc- -. ,-̂ r
W m

Komisarz Generatey Pożyczki Narodowej y. Stefan Starzyński w swym ga­
binecie pracy w Mimtsterst wie Skarbu

Przedsprzedaż biletów na meeimg
lo tn ic zy .

W najbliższych dniach rozpocznie się 
p rzedsprzedaż biletów  na  II. M eeting L ot­
niczy, k tó ry  jak w iadomo odbędzie się w 
dniu 1. października 1933. Celem umożli­
wienia jak najszerszym  w arstw om  społe­
czeństw a uczestniczenia w tej wspaniałej 
rew ji polskiego lotnictwa sportow ego — 
organizatorzy postanowili zniżyć w ybitnie 
c e ry  w  przedsprzedaży. Loża na 6 osob 
kosztow ać będzie 50 zł., miejsce na spe­
cjalnie w ybudow anej trybunie 3 zl. (w 
dzień Meetingu 5 zł.), miejsce stojące 1 zł. 
(w  dzień meetingu 2 zł.) oraz bilety w stę­
pu dla w ycieczek szkolnych 50 gr. Wjazd 
dla sam ochodu 5 zł., dla m otocykla z as 3 
zł. W skazanem  jest, aby Dyrekcje poszcze­
gólnych zakładów  naukow ych, których

j uczniowie zechcą nabyć bilety szkolne — 
i zgłaszały zapotrzebow anie na takow e w 
| lokalu Komitetu Organizacyjnego, k tóry  się 
i mieści przy ul. K. Tańskiej 1. 3. I. p. (Ma- 
I lopolski Klub Automobilowy).

; PREZENTACJA ZAWODNIKÓW PRZED 
j MIKROFONEM ROZGŁOŚNI LWOWSKIEJ
i W sobotę 30 b. m.. jako w  dzień Zlotu 
’ G wiaździstego do Lwowa, a w przeddzień 
j II. M eetingu Lotniczego odbędzie się o go­

dzinie iy ‘05, prezentacja w szystkich pilo- 
] tów biorących uaział w mecl,zielnycn za­

wodach — przed mikrofonem Rozgicśn* 
Lwowskiej. P rezentacji tej dokonywać pę- 

. dzie z ramienia organizatorów  red. R a iz i-  
I miński J.

Wstrzymanie ruchu niektórych pociągów 
stanisławowskich.

D yrekcja P. K. P. komunikuje: Z jjuwo- 
du niedostatecznego zaludnienia pooiągów 
w strzym uje s ię -z  dniem 1 października b. r. 
bieg następujących pociągów :

Pociągu Nr. 203 na Iinf Lw ów  - Grigho- 
re Ghica Vuda — Lwów (odjazd ze Lw o­
wa godz. 7 min. 5, przyjazd Grighore Ghi­
ca Voda godz, 11 min. 30.

Pociągu Nr. 204 na linii Grighore Ghica 
Voda — Lwów. odjazd z Grighore Ghica 
Voda o godz. 2 mm. 18, przyjazd Lwów  
o godz. 6 30.

Pociągu N 322 na odcinku Sniatyn— 
Załucze — Chodorów. odjazd Sniatyn — 
Zalucze godz. T36. przyjazd Chodorów 
godz. 5*24.

Pociągu Nr. 329 na odcinku Stanisław ów  
—Sniatyn — Załucze, >dj?zd Stanisław ów  
godz. 7 48, przyjazd Zalucze godz. Q*42.

P oc;eeu Nr. 340 na odcinku Chodorów —

Lwów. odjazd Chodoiów godz. 4‘3. przy­
jazd Lw ów  o godz. 5*45.

Pociągu Nr. 352 na szlaku Grighore Ghi­
ca Voda — Sniatyn ~  Załucze. odjazd 
Gr Gh, Voda godz. 18*10, przyjazd Śnia. 
ty.n — Załucze godz. 18‘32.

Pociągu Nr. 1222 na linji S tanisław ów — 
i S tryj, odjazd Stanisław ów  godz. 10*52, 
! przyjazd S try j godz. 13*21. 
j Pociągu Nr. 1223 na lim  S tryj — Stami- 
; staw ów , odjazd S try j godz. 9‘2. przyjazd 

S tanisław ów  godz. 11*36.
R ównocześnie urucham ia się następujące 

pociągi:
Pociąg Nr. 326 na linji Grighore Ghica 

Voda — Lwów, odjazd Gr. Gh. Voda godz. 
0*15, przyjazd Lwów godz. 5*50.

; Pociąg Nr. 911 na odcinku S tanisław ów  
! —Gr Gh. Voda. odjazd S tanisław ów  godz. 

10*34. przyjazd Gr. Gh. Voda godz. 13*3.

— 'Wydział K-uyna i Kola Lit. .  Art. za- . 
wiadamia P. T. Członków, że na czas re - | 
konstrukcji gmachu przenosi Iokalności j 
klubu do gmachu hoteli* Europejskiego - 
(w podw órzu na i. p.). Biblioteka oato- ! 
m iast będzie od dnia 29 w rześnia b. r. aż 
do odwołania zamknięta.

— Łtaczn *sć inwalidzi w°ie.mi. wdowy i 
sieroty! inform acyjne walne zebranie ok rę­
gowe Koła Związki* Inw lUdów Wojennych 
R. P. we Lwowie, odbędzie się dnia 8 paź­
dziernika o godz. 1C30 rano w sali przy 
ul. Bourlarda 5, z następującym  porząd- J 
kicm dziennym : 1) Zagajenie przez admi*1'-
s tra tw a  Koła kol. Z W ronę i w ybór pre • 
zydjum zebraniia. 2) Spraw ozdanie z dzia­
łalności Komisji admmiistracyjinej za czas 
od 19 rnarca 1930 do 1 października 1933 r.
31 R eferat posła injr. W agnera, spraw y or- 
ganazacyine. zaopatrzeriow e. koncesyjne i 
pośrednictw a pracy. 4) R eferat propagan­
dowy w sprawie pożyczki narodow ej. 5) 
Wolne wnioski i interpelacje. W razie 'ira - 
ku kompletu informacyjne zebranie odbę­
dzie sie bez względu na ilość członków 
w Pół godziny późnlei. W stęp na inform a­
cyjne zebranie mają zaproszeni gośoie oraz 
członkowie Związku k tó rzy  nie zalegają z 
wkładkam i ponad 6 miesięcy, za okazaniem 
legitymacji.

— Polskie Towarzystwo Neofilologiczne 
Kolo lwowskie. W piątek, dma 29 w rześnia 
b ,r„ o godz. 19-ej w  sali Instytutu filolo­
gii frainicnskiei U niw ersytet, ul. M arszał­
kow ska. koreierat p. dr. J. Lehnertowej 
do referatu  prof. Czernego nad nowemi 
program am i naucz. jęz. nowoż. — Po ko 
referacie dyskusja. Goście mile widziani

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie
członkiń Związku P racy  O byw atelskiej Ko­
biet odbędzie się w środę, dnia 4 paździer­
nika 1933 r.. o godz. 17 y  lokalu Związku 
przy pi. Bernardyńskim  2, II. p,

— W manifestacyjnym pogrzebie ś. 
p. por. Bentkowskiego - Pindelskiego,
weterana powstania 1863/4 r, wziął ró 
wwieź udział konsul generalny króle­
stwa Rumunii we Lwowie p. Gallin, 
Który przez złożenie wieńca na tru­
mnie zmarłego dał w ten sposób wyraz 
uczuciom narodu rumuńskiego dla śp. 
pcw. Bentkowskiego - Pindelsl lego, ja 
ko porucznika arm j; rumuńskiej i adiu­
tanta w swoim czasie księcia Ghica. 
Jak wiaidomo śp, por. Bentkowski-Pin 
dedski był oficerem armii rumuńskiej 
w czasie emigracji.

— Prezydium Oddziału Małopo,ckle- 
So Związku Banków komunikuje, że 
Banki zrzeszone oraz Kasy Oszczęd­
ności przyjmować będą do dir-ia 7 paź­
dziernika b. r. sMb^ki-yipojc obligacji 
6% Pożyczki Narodowej codziennie 
w godzinach kasowych, a nadto oma 
28 września b. r. bez Przerwy cały 
dzień, zaś w niedizteię. diniia 1 paździer­
nika b. r, do godiz, 13-ej w południe.

Dwie za s a d y
Gdy Czesi, slazani przez Wiecli.-’’ 

bezapelacyjnie na sclilopienie wystn- 
wilj w Pradze wspaniały teair .,Na- 
rodne Divadlo“, chwały dla siepie szu 
sali nie w tern, że gmach był piękny, 
nie w tern, że ogromne kosziowa} pie­
niądze. i nie w tern nawet, że zdołał' 
przezwyciężyć utrudnienia, stawiane 
orzez rząd najezdniczy. Dumni byli z 
czego innego.

Napis, który umieścili na frontonie 
świątyni sztuki, głosił. „Sami sobie**.

To uważali za największą swoją 
chlubę.

I to słusznie. Dla kukury narodu, 
dla jego prawdziwego postępu ula ty i 
ko to wartość rzetelna, co zdobyte zo­
stało własnym wysiłkiem. Gającym 
w yraz głęboku odczuwanej .potrzebie.

Dziś Afrykę przecinają szosy dosko 
małe. lin ją kolejowe; są tam miasta, ja 
kich niejeden kraj europejski rrę po­
siada. luksusowe hotele, cudnie urzą­
dzone kurorty... Czy to wszystko je­
dnak mówi nam cokolwiek o kulturze 
czarnych autochtonów? Ani wyfracze 
ni lokaje, ani nawet kolorowi księża, 
lekarze, adwokaci nie są wyrazem cy 
wMIzacji miejscowej, lecz obcej — tei 
samej, co stawia gmachy wspaniale, 
przeprowadza drogi żelazne i za przy­
wożone szkiełka... wytudza kość sło­
niową.

Nie trzeba, zresztą, aż do Afryki 
sie udawać, by mieć Przykłady impor­
towanej kultury, importowanej siły 
etc... Piotr Wielki, car niewątpliwie 
znakomity, mimo wiekopomnych u- 
Juig. jakie o d d a ł Rosji, popełnił jeden 
kardynalny błąd. który okazał sie w 
dalszych skutkach tarniny. Monarchii 
ten sądził, że sprowadza,ąc dla boja­
rów zagraniczne kostiumy, cywilizuje 
kraj. Pobudował ind Newą przep.ękuą 
stolicę, wymysł obcych architektów, <t 
Po wsiach pozostawi} kurne cliaiy 
brud. nędzę, zacoian-*-*. .

C:eskie hasło: „s&mi sobie było 
najzupełniej obce. To też Rosja aż do 
ostatnich czasów była widownią sto­
sowania zasady .>-'-ęcz przeciwnej: 
wszystko od innych. Fakt to birdzc 
charakterystyczny ;ż Rosja opternia 
się energicznie *vprowadzeniu kon­
wencji literackiej, by móc pehicini 
garściami korzystać z dorobku ducho­
wego. innych narodów. Dygnitarzami 
byli tu cudzoziemcy (szczególnie Niciu 
cy). obcy przemysł zalewa) rynki ro ­
syjskie; nawet zi” 'o którego dość inki 
la w kopalniach Uralu sprowadzaiiu z 
Francji.

Jaki był koniec togc wszystkiego — 
wiemy. YV chwil, krytycznej naićd o- 
kazał się bezradny. Zabrakło n u siły 
; Darowej dla zapewnienia państwowi 
»o bytu wcuług poięć własnych.

A teraz KodĄ  się zapytać, którą za­
sadę num y uważrć za lepsza.- czeską 
czy rosyjską? s.ir.n sobie, czy ter, 
wszystko od obcv.;h?

Nikt w Polsce chyba nie zawaha się 
przed daniem odoov'?dzi. Nietylko ńi 
tuicla. ale i hisiorj-. nrzerr,aw-'a za 
wyższością hasła czeskiego.

Tak! Sami sooie. Samiśmy — *>la- 
snemi siłami — niepodległość odzy­
skali; sarni zakreśliliśmy Państwu n a ­
szemu granice; sami. bez niczyiej po­
mocy, w jparliśm y wschodnich najeź­
dźców; sami wywalczyliśmy sobte d-.* 
stęp do morza i port w łasny — dzieło 
głów i rąk polskich; sami budujemy 
aeroplany, na których letnicy nasi od 
*ioszą sukcesy w zawodach między 
narodowych...

Sami wreszcie uwolnimy Państwo 
nasze od kryzysowych kłopotów, po ­
krywając z nadwyżka Pożyczkę Nar" 
dową.

Togo nas/ punkt honoru wymaga.
Pokażemy ra-z jeszcze światu, ż f  

zawsze sami sobie w ystarczyć umie­
my. Benedykt Hertz.
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Zużycia w lwowskim Magistracie.
Na wniosek prokuratora sadu okrę­

gowego we Lwow;e ar. Chiruwskie ■ 
go, 'Śledztwo w sprawie nadużyć w 
Magistracie ob.iął sędzia apelacyjny de 
legowany do spraw wyjątkowego zna 
czen a dr. Lindert.

Do dyspozycji sędziego dr. Liuderta 
znajduje §ę w tej chwili w więzieniu: 
Dyrektor Zakładu czy szczeniła miasta 
Gończakow ski, jego sf Icretarz Iwań- 
czuk ii urzędnik Zakładu czyszczenia 
miasta Górnik. Jak wiadomo, w ZWią i 
ku z tą aferą, aresztowano kupcóws 
Samuela Rentschneira, Arnolda i 
Schm dl.a.

Brat Samuela Rertschnera. Bene­
dykt Rentschner na Wadomość o 
wszczętych dochodzeniach zbiegł do 
Czechosłowacji Władze śledcze roz­
pisały za nim listy gończe.

Śledztwo w sprawie nadużyć w Ma 
gi stracie zostało w ostatnich godzinach 
bardzo znacznie rozszerzone, a to w 
zw ązku z napływającym mate*p|em. 
Na ilśaie osób. nraeoiwiko którym to­
czą się diocjiod^enia o nadużycia znaj­
duje się szereg osób. które zajmowały 
w magistracie wybitne- stanowiska, o-

ratz szofer Kozak, T*iiscs!nger. kontroloi 
Zakładu czyszczenia mlasna i Buten, 
rejonowy Zakładu czyszczenia miasta, 
tuazdeż jedna zie znanych we Lwowie 
osobistości.

Sprzeniewierzenie sekretarza 
III. w yd zia łu .

Natychmast po otrzymaniu* wiado­
mości o nadużyciach w wydziale ILI 
Magistratu popem ornych przez sekre­
tarza p, Rybakowa, ptykararor sądu

Aresztowanie komendanta
„S tra ży  p ożarn e ]".

Odznaczenie naczelnika w y ­
działu W ojew ództw a.

Naczelnik Wydziału Wojskowego w 
Województwie Iwowskiem p. Krzywo- 
szyński pi ułk. rezerwy, otrzymał Ho 
porową Odznakę Komendantką P rzy ­
sposobienia Wojskowego. P. Krzywo- 
szyńskl, który jest sekretarzem Wcije- 
wódzk.cgo Komitetu Przyposobienia 
Wojskowego, został udekorowany 
przez Dowódcę Korpusu gen. Popowi­
cza

Na wniosek prokuratora Sądu okrę­
gowego we Lwowie sędzia apelacyj­
ny dr. L ndert rozpoczął śledztwo prze 
<iw naczelnikowi Straży pożarnej we 
Lwowie p. Ciećkewdzowi, szofero­
wi straży Karolakowi i funkcjonariu­
szowi Dygasowi, którzy stoją rów­
nież pod zarzutem nadużycia władzy 
z  chęci zysku.

Agencja „Wschód** dowiaduje się, że 
w godzinach południowych sędzia.

śledczy wydał nakaz aresztowania na 
czelnika S .raży pożarnej p. Cieęłce- 
wicza, u którego zarówno w biurze, 
jak i w  mieszkaniu przeprowadzono 
szczegółową rewizję. Aresztowanego 
komendanta Straży pożarne) Cłećlcie- 
w icza odstawiła poleją do więzienia 
śledczego.

Itme wyżej wymienione osoby, prze 
ciwko którym toczą się dochodzenia, 
pozostają na wolności.

Trucizna w mózgu umysłowo-chorych.
W wledeńskiem Stowarzyszeniu 

Akademickiem dla psychologii medycz 
nej wygłosił uczony praski dr, E. Gam 
Per, wykład o  swoich najnowszych ba 
daniach flad truciznami znajdującemi 
s :ę w mózgu chorych umysłowo. Tru­
cizny te  nie dały się dotychczas zba­
dać chemicznie, skład ich i istota są 
jeszcze nieznane. Podobnie, jak wita­
miny L hormony ujawniają się także i 
trucizny mózgowe tylko w doświad­
czeniach na żywych zwierzętach, przy 
czem zwierzę -odgrywa rolę odczynni­
ka chemicznego. Dr. Gamp-er wstrzy­
knął królikom nieco płynu rdzeniowe­
go (lląuor cerebro-spmalp) chorych 
umysłowo i stwierdził ciężkie ich za- . 
trucie, czasami nawet śmiertelne. Sek I

cja wykazała silne zniszozetre cen­
tralnego systemu neiwuwego króli­
ków. Natomiast płyn rdzeuiowy ludzi 
zdrowych nie w yw ifrał żadnych uje­
mnych skutków. Doświadczenia dr. 
Gamy era potwierdzone zostały przez 
docenta wiedeńskiego dr. B. Aschnera, 
który stosuje z bardzo dodatnim skut­
kiem u chorych umysłowo lekarstwa 
oczyszczające krew. W  ten sposób 
dawna teorja o sokach życiowych, 
zwalczana przez Virchowa, uzyskała 
znów nową podstawę naukową. Da­
wni lekarze leczyli choroby przez czy­
szczenie krwi, środki na wymioty, 
środki przeczyszczające i t. d. Uderza 
jącem jest, że nawet choroby umysło­
w e można leczyć tak mi środkami.

Proces o zabójstwa ś. p. Jana Chudzika.
M ow a prokuratora Ansiona.

San°k, 25 września.
Następnie prokurator Ansion n ap o ­

czął swą .mowe oskarżyci-el-ską. W no 
cy 14 maja br. — mówi prokurator ~  
obok m eszkania księąza Dudfciiewioza 
w  Brzozowie na ulicy padł strzał. k:ó 
ry  rozległ się głośneim echem szeroko
i da.ekc, gdyż ci. do których był skie­
rowany, to członkowie jednego ze 
stronnictw potyycznych. Zaczęto inniej 
lub więcej głośnio twierdzić, że ten 
zamach na majora Owoea i ś, p, Ghu- 
dzika jest zabójstwem polityczne m. do 
Koranem Przez przeciwników. Zaczę­
to głosić, że sprawcy tnie- zostaną ujęr. 
ci, że sprawa musi pozostać niejasna, 
a nawet gayby była wyjaśniona, to 
sprawcy nie zo-stana ujawnieni. am_ me 
będą pociągu’ęc: do odpowiedzialności 
sądowej.

Gdy przystąpiłem do dochodzeń do­
chodziły mnie nieraz głosy, że szkoda 
uiego trudu i moich wysiłków, guyż 
nie zdołam niczego wyśledzić, bo- in­
ne poza mną stojące czynniki do tego 
nie dopuszczą. W taki i tiem podobny 
sposób szemrali wszyscy, któr&y niie 
wierzyli i nil© chcą uznać, że Państwa 
polskie jest państwem prawarządnem 
ci. w których głowach nie mogło się 
pomoście, że stróż prawa, jak-m jest 
prokurator, jest dziś więoe.i uiż k-edy 
kol wi ek prze dtem wła dny każdego 
przestępcę bez względu na ieko mają­
tek. czy stanowisko pociągnąć do od­
powiedzialności karnej. Głosy te do~ 
choaząc -do moiiCh uszu. dotykały mnie 
bardzo i dlatego, mając pełne popalcie 
tnoich władz przełożonych, zabrałem 
siie do oracy i postanowiłem przy uży 
cau w&z-elk ch środków etoęąc-y =h do 
mej dyspozycji do*ść do wyświetlenia 
te sprawy, do uaawnfenia wszystkich 
sprawców i o u t a s  ich pod nad-

Trudy maje ł sędziego śledczego, 
z którym o tai© współpracowałem, zo­
stały uwiieńozone pomyślnym skut­
kiem, sprawcy zosfafi ujawniani i osa 
clzeni diziś na ławie oskarżonych przed 
sądem przysięgłych, baku. że są na 
lawie oskarżonych, dowodzi, że tak 
twierdzili małoduszni i luizfe złej w o­
li. Zapewniam też panów, że na ławie 
oskarżonych zasiedli ci wszyscy, co 
do których zdołało śledztwo ujawnić 
d-osrateozne dowody winy i nie pomi­
nąłem żadnego sprawcy, którego wii- 
n-a został* należycie udowodniona. 
Dziś. jak i w toku całego procesu, bę­
dę s ę starał spełnić swói szczytny o- 
bowiązek prokuratora. Zajmę sie tyl­
ko tem i tym co pogwałcili ustawę, 
a zwłaszcza ustawę karną, pomijając 
wszelkie kwestie uboczne, a w szcze­
gólności polityczne, gdyż nie można 
mówić o mordzie politycznym tam, 
gdzie nie był on wskazany żadnymi 
względami politycznymi.

Popełnieni® zbrodni nie leżało w in 
teresi© żadnej partii, ani żadnych czyn 
n-tków politycznych. Osoba Owoca I 
ś. p. Chudzika nie wchodziła w grę na 
szerszej pozabrziozowskiej a nawet -i 
brzozowskiej arenie życia polityczne­
go. Popełniono pospolite przestępstwo 
ząbóisitwa, którego plan zrodził się w 
iiłeaowarzjoniei głowie Drewińsktego. 
Za jmę się więc oskarżonymi tylko- jako 
przestępcami i ich czynem iaiko pnsno
lita zbrodnia

Następnie prokurator opierając sie 
na materiale zdobytym w śledztwie i 
w  czasie postępowania dowodowego 
uzasadnia W nę poszczególnych oskar 
żonych. ’ *  "

iW zakończeniu przemówienia proku 
rator zwracając sie do ławy przysie- 
ff&ch. rzekł: prosie o wendrlst zaaąr

dzający. Przedtem społeczeństwo żą­
dało od,‘mnie ujawnienia sprawców i  
pociągnięcia ich do odpowiedzialności 
Dziś ja. jako. przedstawiciel władzy 
państwowej, oddaję panom, jako przed 
stawicielotn tego samego społeczeń­
stwa, sprawców i proszę o potępienie 
zbrodni, oooełnlonej przez nich. przez 
werdykt skazujący zgodnie z aktem 
oskarżenia.

Tylko werdykt skazujący potrafi pn/y 
wrócić społeczeństwu pełne zaufanie 
do władz państwowych a w szczegól­
ności do władz bezpieczeństwa, to 
zaufanie, które poderwali swoim 
zbrodniczym czynem Drewiński 1 
Stankiewicz. Niech wasz werdykt bę­
dzie odstraszającym przykładem dla 
wszystkich innych niegodnych nosze­
nia munduru oficera czy szeregowego 
policji państwowej, że tak Jak postąpili 
komisarz P. P. Drewiński i Stankie­
wicz, postępować nie wolno, że wszel 
kie tego rodzaju postępk spotkają się 
z jak najostrzejszą represją ze strony 
władz -Drnkirra^orskich, sądowych 1 
wszystkich państwowych. Proszę pa­
nów o werdykt skazujący wszystkich 
oskarżonych zgodnie z aktem oskarżę 
nai. gdyż tylko taki werdykt będzie 
należytem zadośćuczynieniem dla sro 

-dze urażonego poczucia sprawiedliwo­
ści i  uczciwości całego naszego społe­
czeństwa bez względu na przynafei- 
ność do partyj i zapatrywań.* polity­
cznego. ! ; "1 —i ! i

Po wznowieniu obrad przemawiali 
przedstawiciel© powództwa cywilne­
go adwok&d dr. Pierackł ł dr. Zieliń­
ski. _ !

Po tycjj przemówien'ach pizewodni 
czący odroczył rozprawę da wtorku 
godziny 9 rano,

okręgowego we Lwowie wystąpił ró­
wnież z  wnioskiem przeprowadzenia 
w tej sprawie dochodzeń i powierzył 
je sędziemu apelacyjnemu dr. Lmderto 
wi.

P, Rybaków sprzeniewierzył caęść 
zainkasowanych czynszów z  domów 
tntetjsRch przy ulicy Kętrzyń­
skiego. Vvysucosć sprzeniewiorzonej 
sumy sr-ęga kilkunastu tysięcy złotych. 
P. Rybaków został natychmiast zaw®e 
szony w urzędowaniu i otrzymał dy­
misję.

Wobec dużego już materiału odno­
śnie nadużyć w Magistracie w  rozmai 
tych jego działach i zwiększających się 
niemal z każdym dniem nowych maite 
rjastów, szczegółów i nazwisk, ślier®- 
two spoczęło w rękach szdzlego ape­
lacyjnego dr, Undertą specjatoie dele- 
g&waiiego do spraw wyjątkowego ena 
czenia. Należy dodać, że sędzia dr. Lin 
dfert był swego czasu członkiem Nad­
zwyczajnej Komisji do w a iy  z raduży 
oiarni przy Prezydium Rady Ministrów 
w okresie, kiedy szefem Rządu był 
prof- dr. Barlcl.

Z  toru M. T . Z .
W yniki g o , ^  7 do. 26/IX fv torek).

Na 7 gonitw faworyci nasi zajęii 
8 pierwszych i 4 drugich miejsc, w 
1-ej i 3-ej gonitwie po 2  pierwsze 
miejsca. Nie możemy pominąć milcze­
niem startu w trzeciej i czwartej go­
nitwie. na dystansie 1.100 i 1.600 m. 
Obowiązkiem każdego startera przy 
tak krótkich dystansach — jest Pu­
szczanie koni mo-ż wie najlepiej, gdyż 
przy poważnej stracie przy starcie 
żaden koń nie jest już w  stanie straty  
odrobić, a w obu tych biegach start 
był fatalny.

Gonitwa I. z płotami dla 4 1. i st. ko­
ni arabsk eh. Dyst. 2400 m. 800 zł. Star 
towalo 4 konie. Wycofany Bad. 1) Va- 
li T. Kostkiewiczii j. Sulik, 2) Schachr 
Senan, 3) Gazal-El-KemiT. T-ot. zw. 
7.50. franc. 7 i 7.50 zł.

Gonitwa II. z  płotami dla 3 l  i st. 
koni. Dyst. 2800 m. 1300 zl. Startowa­
ło 4 komie. 1) Skrobonogt st. „Osęk*’ 
chł. Sikorski, 2) Gazclia II., 3) Jar. — 
Tot. zw. 22, franc. 11 i 13 zł.

Gonitwa III. dla 2 i. og- i kl. Dyst. 
1100 m. 1100 zl. Startowało 5 koni. 
Wycofane: Sygnał i Kropidło p. Woj­
towicza. l)  Fizyka st. „Osęk" ż. 01e!- 
nik, 2) Kropidło (K. O. P.). 3) Comtes- 
s!in i Noemi łeb w łeb. Tot. ?w. 9, — 
franc. 11.50 i 7.50 zł.

Gonitwa IV. dla 3 1. og. i kl. arab­
skich. Dyst. 1600 m. 1030 zł. Startowa 
ło 8 koni. 1) Tagarma Fr. Żmigrodz­
kiego j. Szyszko. 2)  Tornado. 3) Labi­
rynt. Tot. zw. 17, franc. 9. 12 i 8.50 z.ł.

Gonitwa V. z  przeszkodami dla 4 1. 
i  st. koni. Dyst. 3600 ni. 700 z l  Starto 
wało 5 koni. Wycofane: Barkarola, 
Droga, Herring i Icy Wind 1) Karat 
II. st. „Rupniewo** chł. Wilhelm, 2) 
Csok, 3) Fliołek. Ortel wskjbtek wy­
padku biegu nie skończył, Tot. zw. 
13-50, franc. 8 i 12 zł. q

Gonitwą VI. dla 3 1. i st. Og. i  kl. 
Dyst. 1600 m. 600 zl. Startowało 6 ko­
ni. W ycofane: Fra Diavolo i Ibarwila. 
1) Karabela U. Grona ofic. 19 p. uł- j. 
Roguski. 2) Dzierlatka 3) Pani W an­
da. Tot. zw. 14, franc. 8 i 9 zł.

Gonitwa VII. dla 3 1. i  st. og. i kl. 
Dyst. 1200 m. 900 aj. Statrowało 5 ko­
ni. Wycofano Caroline. l) Antena s t  
,jRupniewo“ ż. Olejnik, 2) Górze łka, 
3) Parsifalka. Tot. zw. 13, fra^c. 9 i 
15 zł.

P o d rzu tk i.
W, sklepie spożywczym D. Gron,la 

przy ui. Stanozttiesieńskiej 80, niezna­
na kobieta porzuciła ć-młesięcznego 
chłopca. — W  bramie domu przy uli 
Karpińskiego 17 znaleziono wczoo-aj 

dsecko  otoi tncskiei.
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Wszyscy subskryouja Pożyczkę Narodową.
Ze wszystkich stron k ra ju .4 miasta 

nadchodzą 4o  nas od zrzeszeń i  oirgae 
nizacyj pisma z odezwami, propaguj ąr 
cemi Pożyczkę 'Narodową Tub zgłoH 
szefiiami subskrypcji Nie mugąc dla 
braku miejsca pomieścić tycn ode z y 
i zgłoszeń w do slow nem brzmieniu^ 
podajemy je w skróoetniu:

Olbrzym, ruch pakuje w naszetń 
mieście. Ulice i muzy miasta Pirzypo* 
nrnaśą ohjavg.Celc.wi na każdym  krolkti 
spełnienie najważniejsiaeso obowiązku: 
chwili obecnej. Na murach zMitaln?!' 
plakaty. Na tramwajach wywieszki 
świetine. Ratusz wieczorem oświetlo­
ny wżelk.m napisem pro  pagandowym. 
W kinach specjalne zajęcia zachęcają1 
widzów do subskrypcji’.

Wojewódzki Kiomiurt Obywatelski, 
dzięki Polskiemu Radio, zorganizował 
cykl krótkich odczytów propagando^ 
wjich. Cykl ten zainaugurował piękną 
i silną preleikoja przewodniczący Ko­
ni wetu prezydent W acław trojanow ­
ski. (Przemówienie to  podajemy In 
cxtei»so poniżej.) W  pumedwatełc 
mówW, na temat pożyczki dyrektor 
M.K.K.O. dr. Unma; wczoraj przema­
wiali przedstawiciele różnych warstw,, 
wyznań i zawodów. Dziś przemawiać 
będzie prof. dr. Leopold Caro. a dsma 
28 b. m. sekrerarz generalny Woje­
wódzkiego Komitetu Pożyczki Naro- 
Jtowej dr. Nowak-Przygodziki przed­

stawi ogrom wysiłku i wynik’ a ih - 
skryocp ra  terenie W ojewództwa 
lwowskiego.

W  niedziele odbyl-o się manifesta­
cyjne zabranie mieszkańców dzielnicy 
VIII, w któuern wzięła udfeiai ludność 
wszystkich warstw , wyznań i n aro do- 
wośoi. Po przemówieniach inż. K ty- 
kiewilcza. posła Baczyńskiego/^ dr. 
Rotiha i dyr. Gruena, uchwalono jedno 
głośnie wziąć udział w subskrypcji.

W  sali 'kina odbyło Sie ze­
branie mieszkańców II dzielnicy, zor­
ganizowane przez Kolo B.B.W.R. Po 
zagajeń u naczelnika Janowskiego, po­
seł Sr. Z. Sironski wygłosił świetny 
referat, pocze-m przemarzali dyr. Tiet- 
ger i inni. Obecni w śród oklasków; 
przyjęli rezolucje za subskrypcją P o ­
życzki .Narodowej.

Związek Oficerów W. P. w st, sp. 
uchwalił z  funduszu Związku subskry­
bować 500 zł., a nadto wezwał człon­
ków .swoich do subskrypcji indywidu­
alnej.

Towarzyratw© urzędraioae „Samopo­
moc sekwesfiratorów" subskrybowało 
500 zł. i wzywa pokrewne związk' do 
udziału w subskrypcji.
Zarząd Związku Teatrów świetlnych 

wezwał srwvcn członków do wydatnej 
subskrypcji,

Małopolskie Towarzystwo wfaśeici1© 
li realności w odezw;© zaznaczyło, że 
obowiązkiem każdego właściciela re -  
ailoości jest wziąć udział w  subskryp­
cji

Funkcjonariusze Lwowskiego Wię­
zienna Karnego subskrybował- pożycz­
kę w  wysokości 11.300 zł.

Zw,ąizek Ociemniałych Żdłnsęrjjj 
subskrybował pożyczkę z funduszu 
Związku w sumie 5.000 zł.

Kilkanaście Zrzeszeń i Korpoiacyj 
akademickich wydało gorącą odezwę 
do ogółu młodzieży akademickiej z a- 
pelem propagandy i popierania Po­
życzki Narodowe,. Akces swój do Ko 
mitetu zgłosiły dotychczas następują­
ce organizacje: wszystkie O ddzały
akademickie uczelniane Legionu Mło­
dych, Zw. Polskiej Młodzieży Demo- 
liiaij czneó, Stow. Katolickiej Młodiz. 
Akad. „Ooirodzeme", Akad. Zw. Mor­
ski, Akad. Zw. Zbliżenia Międzynar 
„Liga" oraz polskie organizacje aka­
demickie Prometea, Batoria. Leopo- 
nensis, Fidelia LlbpofleinsflSJ Kadra i 
Gdyna. Komitet urzęduje codziennie 
w godz. 12— 13 w lokalu A.Z.Z.M, „Li­
ga". ul. Kościuszki 18, parter.

Stowarzyszenie Właścicieli burtow- 
nych i JLalicznych składów aptecz­
nych uchwaliło subskrybować 2-000 
i t  z funduszów własnych i wezwać 
uzitoników do wzięcia udzi ału w  sub­
skrypcji Pożyczki 

Lwowska Iziba Lkkajnska subskny- 
bowafe 7 Lłfvfcjswfiw T-.fty ia«Q0 * -

i wezwała wszystkich członków, aby 
odpowiednio do swych dochodów sub­
skrybowali, Pożyczkę.

Korporacja rlesfaiaratorów, kawia- 
rzy, hotelarzy i pokrewnych zawo­
dów uchwaliła na zebraniu pod przew. 
r . Maksymowicza gorąco popi2,eć P o ­
życzkę Narodową.

 ̂Towarzysiwo Akc. Browarów wo 
EwMwie subskrybowało 70.000 zł., a 

wfafcownicy 18'JOO zł.
W  Kałuszu pod przewodnictwem 

• starosty Kostołowskiego odbyło się 
-,..2|ei>ranie obywatelskie, w którem wzię 
iii uidza&l najpoważniiiejsi obywatele 
auslfei bez różnicy wyznania i naro- 

idowości. Po gorących przemówie- 
łKWCh uchwalono jednogłośnie wziąć 
Jttdzia w  subsk*-pci* i wybrano Kouri- 
Itett śeśtejszy. który ma sće zająć prze- 
pij'wadzeniem  uchwał w czyn.

Związek Legionistów Polskich Odj- 
dział w e ■ Lwowie w zrozumieniu ce- \ 
l ip o lc f  |  'doniosłości pociągnięcia Riz*C ! 
dii, w zyw a wszystkie bratnie organi- 1 

.żujcie byłych wojskowych do jak mai- 1

prezydenta m. Lwowa
Qałp społeczeństwo jest dzisiaj za- 

przątn«©te jedną myślą — wszystkie 
w arstw y społeczne, mobilizują sie z z;i 
pałem w  służbie dla jednej s p ra ły  — 
■tysiączne wysiłki naiaikjy winiejszycn 
jednostek zbiegają się w jednem ogni­
sku. Tą myślą naczelną każdego oby­
watela. sprawą, której wszyscy chcą 
służyć, punktem centralnym wszyst­
kich wysiłków dnia — jest subskryp­
cja Pożyczki Narodowej. W yrazem 
solidarności, z jaka skopa się cale 
społeczeństwo, bez różnicy wyznania, 
narodowości, przekonań politycznych i 
warsitW społecznych — pod jednym 
w S K n  sztandarem dnia. było oneg- 
diajsze imponujące zebranie Woj. Ko- 
m .tetu U(bj wiatcliskicgo Pożyczki Na­
rodowej. Wyrazem solidarności są 
cforeGariks j setki rezolucyj różnych ro- 
warzyistw d zrzeszeń, jest wtreszeto 
krótka, lecz jakże charakterystyczna 
wiadomość, podana w  prasie, że w  
bankath  lwowskich subskrybowali o w 
cłąigu krótkich gonzdn dwó«h oslattniich 
dpi Pożyczkę Narodową na kwotę 
około 2 miliomów złotych. Z© aiawteka 
tego i fakty dowodzą, tne,zbicie, ż© w 
społcczeństwfie iSitnieje pełr.* zrozumie 
nie dfla podrzeb i nakazów gospodar­
stwa państwowego, a  jednccześnie 
wielka i szczera ofiarność, spomtainio?- 
t*v pęd do pomocv swemu Państwu, 
gdy Państw o o  t© pomoc zaapelowało.

Pożyczka Narodowa ma dostarczyć 
Skarbowi Państw a środków • finanso­
w ych na pokrycie reszity niedoboru 
budżetowego. Niedobór występuje tui 
jako nieodparta konsekwencja kryzy­
su w gospodarstwie światowSm, W  
okresie tych twardych i ciężkich zma­
gań z kryzysem gospodarczym i jego 
konsekwencjami w  dziedzinie gospo­
darstw a skarbowego. Państwo zaape­
lowało do swych obywateli o  pomoc 
w  formie pożyczki wewnętrznej, w y­
bierając te dróg© sanaci; finansów nie 
jako jedyną, ale be/w ątpień'a najlep­
szą, najmądrzejszą j najbardziej celo­
wą. W ybór tej drogi ociera sie bo­
wiem na presumpcji, że społeczeń­
stwo, do kiórego sie zwróUbho, jest 
zdyscyplinowane, ofiarne, rozumne i 
Pata "Otyozne.

Niedobór budżetowy może Państwo 
pokrywać w różnoraki sposób: 1) zre 
dukować jeszcze bardziaij wydatki 
budżerttowe. -2) zwiększyć dochody, a 
przeuelwsizystk m  w p ły w y  podatko­
we, 3) uciec się do inflacji piartądza, 4) 
zaciągnąć pożyczkę wewnętrzną.
. 1) W ydatki naszego budżetu pań­
stwowego zostały już zredukowane 
do tego siioipnia, że dalsze ich obniia- 
uie g r o z i ło b y  poważnemi szkodami 
Jla sprawności aparatu państwowego. 
Brzediewszysfk em efe może być roo- 

9 dalłszych restrykcjach w ydat-

bteusywriitjsizego poparcia zamierzeń. 
Rządu przez zgłaszanie subskrypcji., 
liiziaznaczając ze swej strony n» cele 
Pożyczki Narodowej kwotę 1-000 zł.

Rada Grodzka B.B.W.R. we Lwo­
wie podjęła energiczna propagandę za 
subskrypcją Pożyczki Narodowej. W 
niedzielę minioną odbył sie na terenie 
Lwowa z inicjatywy Rady szereg pu­
blicznych zebrań dzielnicowych, na 
których przemawiali posłowie Stroń- 
ski i Baczyński. Na zebraniach pano­
wał gorący i obywatelski nastrój, któ­
rego wyrazem były jednobrzmiące re­
zolucje, wzywające obywateli do ku­
powania Pożyczki Narodowej i w yra­
żające Rządowi podziękowanie za je­
go działalność gospodarczą i skutecz­
ną walkę z kryzysem.

Komisarz generalny Pożyczki Naro­
dowej podaje do wiadomość?, że każ­
dy subskrybent, bez względu na wy­
sokość subskrypcji, otrzyma specjalny 
znaczek pożyczkowy, którego podo­
biznę podajemy na innem miejscj .

p. W. Drolanowskiego.
ków rzeczowych, ©'graniczonych już 
do koniecznego minimum. Zostawało­
by tedy albo obniżenie poborów ur 
rzędnjtzych. — czyli przen zuceniie c.ę- 
żaru zrównoważenia budżetu wyłącz­
nie na barki klasy urzędniczej, co b y ­
łoby i szkodliwe i niemoralnie. 2) 
Zwiększenie dochodów w formie apo­
dyktycznego opodatkowania » »  dą sie 
przeprowadzić bez dotkliwego u- 
iiiziczerbku dla gospodarstwa społecz­
nego, które dużcini vvyisiłkaimiL walczy 
z  ikrjizyisiem, w dalszej bowiem kon­
sekwencji przyczyniłoby sie to do 
osłabienia siły płatniczej ludności, oo 
jest szkodliwe zarówno dlą gospodar­
stw a społecznego, jskoteż dla Skarbu 
Państwa. 3) Zgoła nie do pomyślenia 
iest użyciu tak ego środka jak inflacja 
pteriądza. Zbyt duże śtraity ponieśli 
obyw aiele w latach inflacyjnych, zbyt 
smutne na inflacji poczyniono doświad 
ozenia, a przedewszystKiem zbyt wie­
le rzecłnycli wysiłków włożył { wkła 
da Rząd w  rozbudowę zdrów ych pod­
staw gospodarstwa publicznego, byi 
dzisiaj zgodz>:ł siię na zdeprecjonowa­
nie swojej waluty, z której możemy 
być dumni, jako z  jednej z najtward­
szych i najlepszych walut świata.

Ale właśnie ite rzetelne i komisekwen 
Ine wy-siłiki Rządu oraz ich impenują- 
ce rezultaty, tiem wspanialsze, że osią 
gane w  okresie najcięższej depresji 
:gO'Spod_rez0', dada Rządowi pełne mo- 
rahie prawo wybrać najstosowniejszą 
i najjcelowszą drogę i zaapelować dio 
obywaM i. Rząd tedy mówi: „Wal­
czym y o Pbtęgę Państwa o  dobro­
byt jego obywateli. Nasze deficyty, 
kasowe zmniejszają się. Dzięki zabie­
gom. które nie zawsze były popular-. 
ne. ale zawisze były  konieczne j celo­
we, doszhsmy do tegll że najbliższy 
budżet państwowy będzie zrównowa­
żony lub prawie zrównoważony. Osz­
czędności, któreśmy przedsięwzięli, 
wydadzą pilony, ale trzeba na me po­
czekać iaikiś czas. Niezłomnie i kon­
sekwentnie Idziemy do zw yciesrwą 1 
dzisiaj chcemy je przyspieszyć jednem 
einergicznem posunięciem. Przyłóżcie 
ręk© do tego zwycięstwa.1'

p od tym kątem widzenia,, pod ką- 
oem widzenia dobra Państw a j w y­
mogów jeao racji finansowej patrzą 
na sprawę Pożyczki Narodowej te 
'dziesiątki i setki tysięcy osob. które 
na tarenie całego Państwa stają, ojjiś 
do apelu, subskrybując w marfi sw o­
ich s»ł i zasobów maiter^nyclh.

Ale ten pumkt uidzenia, bezintere­
sowny i uczuciem dyikfoiwany. nie wiy 
czerpuje sprawy. Nie należy bowiem 
zapomni?6 o tem, że  subskrypcja Po­
życzki Narodowej jest przedtewszyst-. 
kśem dla subskrybeinta bardz© ko- 

' w m f o  loM now a. W fo& g-

oiel wymaga sod kreidiyta nanępuA- 
cych zalet: pewności lokaty, łatwości 
upłynniluua swej wierzytelności, o^aiz 
kohzystnęgo opro dcntowan'a Zalety 
la  nie zarwsze chodzą w  parze. Prze­
ciwnie, często wykluczają się w za­
jemnie. Otóż Pożyczka Narodowa iest 
oparta na takich zasadach, że odpo­
wiada ona wszystkim powyższym wy 
mogom, j to w  stopnia w yjątkowo w y 
sokim. Stanowi ona lokatę pewną, bo 
jest zabezpieczona całym majątkiem 
Państwa. Opiewa na określoną ilość 
zlata, toteż nie pomaga ryzyku ewen­
tualnych wahań kursowych pieniądza. 
Będzie spłacona w czasie stosunkowo 
króćksm, bo w ciągu lat lu. Przynosi 
wreszcie dobre oprocentowanie. P o ­
nadto obligacje Pożyczki Narodowej 
mają pewne przyw ieje  podatkowe, 
■oraz doniosły przywilej egzekucyjny, 
polegający na tem. że obligacje te nie 
podlegają zajęciu egzekucyjnemu.

Nie oędę wymieniał powszechnie 
znanych, wielkich korzyści pośred­
nich, które pożyczka daje obywatelo­
wi. Pomoc kredytowa, udzielana dziś 
Państw u przez obywatela — to zc 
strony obywatela akt mądrej prze­
zorności, akt zabezpiecztoia się przed 
ulespedzaatikami nalftry gospodarcze), 
społecznej i politycznej. Udzielając do 
browoilnie pomocy Państwu, unika o- 
bywatel ciężkich środków przymuso­
wych. które Rząd musiałby ewentu­
alnie stosować, przedewszystkiem zaś 
i umacnia fundanenily siwej _ osobistej 
egzystencji. Równowaga budżetowa 
Państwa iest przeueż podstawową 
gwarancją- stałości waluty, ładu gospo 
diarczpgo, a w konsekwencji i dobro­
bytu indywidualnego. Toteż głęboko 
łrafnem iest powiedzenie ministra Za­
wadzkiego, że: „Zdrowie finansów
państwowych jest warunkiem realno­
ści budżetu domowego każdego oby­
watela".

Poparcie Pożyozki Narodowej jest 
wreiszcie wymogiem wysoko pojętej 
moralności obywatelskiej i kwestią 
prestiżu państwowego.

Dla zagranicy szybkie pokrycie P o ­
życzki Narodowej będzie dowodem 
naszej tężyzny obywałetsjóe!?. naszej 
spoistości i naszego rozumu, a takie 
naszego przywiązania do Państwa, co 
Pańistwu daje potężne afnity na fipj 
wnąfcrz w dztodzwie poetycznej i fi* 
uansowo-kredytowej.

W ewnątrz kraju — żywiołowa i  
szybką subskrycia pożyczki stwor z y 
donlosłą wartość psychologiczną. W 
okresie depresji, wywołanei kryzy­
sem, w płynę ona na podniesienie na- 
saego samopoczucia, wzmoże zaufanie 
dn własnych sil i udowodni • nam sn- 
rnym, że umiejąc łączyć interes zbio ­
rowy i  indywidualnym, dojrzeliśmy 
do roli świadomego swych zadań Na­
rodu.

Lwowianie i Obywatele całego Wo­
jewództwa! Dajcie przykład swej o- 
fiSrności dla Państwa tak. jak czyni­
liście to dotychczas, gdy Państwo by­
ło w potrzebie. Zwracam się do Was 
:mieniem Wojewódzkiego Oby watel­
skiego Komitetu Pożyczki Narodowej

K om en da Po ! cli Lw ó w -m ś a s łc  
s u b s k r y b u j e  1 0 0 . 0 0 0  ź i
Oficerowie i wszyscy iunkcjonarju- 

size Kom. Pol. Państw. Lwćw-niiaslo. 
Wydziału śledczego i wszystkich ko­
misariatów PP we Lwowie, subskry- 
bowah wczoraj Pożyczkę Narcdnwa 
na sumę 100.000 złotych.

Gazeciarza w a riza w ^ c r subskry­
bują Pożyczkę Naroiia&ą.

Gazeciarze warszawscy, zgrupowa­
ni "w świetlicy Polskiej YMCA w War 
szawie. samorzutnie wyrazili życzenie 
wzięcia udzaału w  subskrypcji Poży ­
czki Narodov'ej.

IW dniu 25 b. m. delegacja gazecia- 
~7y  Polskiej YMCA została przyjęta 
w teij sprawie przez Generalnego Ko­
misarza Pożyczki, min. Starzyńskiego. 

* * *
W  dnw dzisiejszym subskrybowano 

w  instytucjach finansowych we Lwo­
wie 761 200 ził. na pożyczkę narodową. 
Do dziś subskrybowano ogółem we 
Lwowie ty”ko w iinstyttuicaach fnueinso- 
w rdh * V * W  zL

Frzem ów ienie p rze z Radjo
prze w od niczącego  W o j. K o m . O b yw ate lskie g o
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„Zanim spadnie pierwszy śnieg...".
Czy gigantyczna akcja propagandowa w U . S. nie załamie sial

New York. we wrześniu.

Z dniem 20 w rześna wkroczyły Stu 
ny Zjednoczone w  drugi okres poczy­
nać odbudowy gospodarczej. W  dniu 
tym podjęto z polecenia gen Jouhsona 
iia terenie caiych Stanów drugi zkolci 
na olbrzymią skale zakrojony pochód 
propagandowy. Tym razem jednak 
już nie za podpisywaniem kodeksów 
pracy, lecz pod hasłem „Kupujcie te­
raz".

W  drugim okresie naszej pracy., 
oświadczył przea radio gen. Johnson, 
należy dopomóc tym wszystkim gałę­
ziom gospodarstwa, które poniosły 
ofiary na rzecz obudowy gospodar­
czej. Pomoc ta dla życia gospodarcze­
go winna się przejawić w postaci zwię 
ltszonych obrotów

Protoaganda, realizowana z giganty­
cznym rozmachem, przypominającym 
wprosit czasy wojny, objęła teraz do­
słownie całe społeczeństwo: dzieci w 
szkołach, związki i organizacje kobie­
ce, zrzeszenia gospodarcze, organiza­
cje robotnicze — wszystko to wcią­
gnięte zostało d° współpracy z NRA. 
„Kupujcie teraz" i .Kupujcie tylko 
pod znakiem niebieskiego orła" oto 
ogólne hasła. W  ten sposób przy po­
mocy olbrzymiego aparatu propagan­
dowego społeczeństwo am erykańskie 
ma być niejako moralnie zmuszone do 
tego. aby swe jesienne i zimowe żaku 
Py uskuteczniło już teraz.

Z drugiej strony zakupy te uskute­
czniane być winny tylko w takich 
przedsiębiorstwach i obejmować tylko 
ie tow ary, których właściciele wzglę­
dnie producenci poparli całkowicie po 
czynama rządu. Gen, Johnson zapowie 
dział również w  swem oświadczeniu 
przez radio, żeokres obecny przynie­
sie akcję rządu przeciwko wszystkim, 
którzy nie poparli poczynań Roose- 
velta.

Akcja propagandy objęła również 
prasę, teatry, kina i zorganizowana zo 
stała przy pomocy specjalnych pocho­
dów, w ystaw  towarów krajowych, 
wieców, zgromadzeń producentów i 
kupców' i t. d. Konieczność współpracy 
podkreślił gen. Johnson, zaznaczając, 
i e  najbliższe tygodnie stanowić będą 
ogniową próbę dla gigantycznych zma 
gań. „Nie wiem, oświadczył cm, jak ta 
próba wypadnie, bo nie mogę z całą 
pewnością stwierdzić, co każda jedno 
stka dla wspólnej s:nraw y uczyni Je­
dno wiem tylko z całą pewnością: jeże 
ii każdy dorzuci cząstkę swych w ysił­
ków do wspólnych wymagań pod zna­
kiem błękitnego orła. o ile każdy pra­
codawca zastosuje się do kodeksów 
pracy, o ile każdy konsument poprze 
w całej rozciągłości inicjatywę błęki­
tnego orła i to poprze ią natychmiast 
— wówczas przedsiębiorstwa Przemy 
słowe i kupieckie zaznają niebywałe­
go od lat ożywienia i opanujemy de­
presję zanan jeszcze spadnie paerwszy 
śnieg".

Opfy mistycznym wywodom gen.
Johnsona przeciwstawić jednak należy 
pewne fakty, którę nasunąć mogą PO 
ważne wątpliwości co do powodzenia 
tych eks erymentów. Na froncie bez­
robocia pomimo spadku ich liczby od 
marca o blisko 2 i pól miliona, ogólna 
liczba zatrudnionych wynosi jeszcze o 
28 proc- mniej aniżeli w r. 1926. Z dru­
giej strony siła nabywcza ludności po­
mimo wzrostu zatrudnienia zwiększy­
ła się według oficjalnych statystyk za 
Iedwje o 17 proc., co oznacza wzrost 
znacznie niższy, aniżeli przewidywał 
to gen. Johnson. W reszcie podkreślić 
należy poważny w zrost oen. stosunku 
kowo znacznie wyższy aniżeli wzrost 
Płac. Tak więc ceny środków spoży­
wczych w zrosły przeciętne o 2fi prc., 
ceny towarów włókienniczych o  prze­
szło 30 proc., a w  analogicznym sto­
sunku podrożał cały szereg artykułów 
Pierwszej potrzeby. Obroty uartooAs*

(Korespondencja własna.)

w przedsiębiorstwach' masowej sprze­
daży. jak w domach towarowych wzro 
sły w  ostatnich tygodniach zaledwie o 
4 proc. w  porównaniu z analogicznym 
okresem *b. r.

Bezstronni obserwatorzy życia go­
spodarczego w yrażają obawę, czy ca­
ły ten w ątły gmach oparty na wytężo

nej akcji Propagandowej nie runie, i 
czy zwiększona w  wyniku tej właśnie 
propagandy niejako sztucznie s ;ła na­
bywcza mas nie załamie się w następ 
nych m esiącach. Pociągnęłoby to za 
sobą nieuchronnie ponowny niebezpio 
ezny spadek cen. Cm.

Listki do wieflea złożonego
k ró lo w i Ja n o w i iii

Komitet W ojew ódzki obchodu 250-tel 
rocznicy „O dsieczy Wiedeńskiej*- we Lwo­
w ie podaje do wiadomości, że  następujące 
T ow arzystw a, organizacje i zrzeszenia spu 
łeczne dołączy ły  listek do wspólnego w ień. 
ca. k tó ry  w  dniu 12 w rześnia złożono, ja­
k o  w y raz  hołdu pod pomnikiem Króla 
Jana. III. >

Związek Pol. Kas Oszczędności we 
Lw ow ie. Gimnazjum X.. Związek oficerów 
W . P. w  stanie sp.. Strzelnica miejska. P a ­
tronat Spóldz. Roi.. Tow. Nauczycieli T. 
N. S. W.. Związek tuż. funlkcj, gminnych, 
Zw iązek Oorońców  Lw ow a, Maiop. Klub 
Autotnob.. „Rodzina W ojskow a". Cech mi­
strzó w  rzeźmckich, Centr. Związek P rze­
m ysłow ców . Zw iązek Ociemniałych żołnie, 
rzy . Zwięzek M ieszczanek. Kasyno i Koło 
literacko - art., O ddział Zrzeszenia leka­
rz y  w eter.. Tow. Szkoły Ludowej. Stow  
W zajem. Pom ocy Kupców i m łodzieży han­
dlowej. Polskie Tow . filolog.. Zrzeszenie 
pracow . Banku Rolnego, Tow. Szkoły Han­
dlowej. XI. Gimnazjum. K orporacja gospo. 
dnio -  restauracyjna, Tow. Politechniczne, 
T ow arz. Miłośników przeszłości Lwowa. 
„Ognisko" Związek zaw odow y drukarzy, 
Zw iązek um ysłow ych pracow ników  kolejo­
w ych, ToiW. św, Stan. Kostki. C zerw ony 
K rzyż, Zw. Legionistów. Stow . chrześci­
jańskich nauczycieli szKót powszeoh.. Zw. 
nauczycieli Koło Tow . Szkoły Luaowej im.
J. P iłsudskiego, Zjednoczenie Koiejowców 
polskich. Związek polskich inżynierów  k o . 
lejow ych. Kongregacja kupiecka. Stow . , 
Absow. Szkoły Handl., Związek niż. funkcj. 
państw ow ych. Zw. zawód, m aszynistów  
kolej.. Związek oficerów rez., Zw. nauczy­
cieli polskich .Ognisko". Lwow skie stow a­
rzyszenie kupców. Zw. zawód, p racow ni, 
ków  bankow ych. Zw. teatrów  j chórów  
ludow ych. Ogólny Zw. podoficerów  rez., 
Zwuazek urzędników Miej. Z a k t  E lek tr, 
M ałop. Tow, Łowieckie. Tow. H istoryczne

med., Lw ow skie Tow. Lekarskie. Związek 
H arcerstw a polskiego. Klub m aszynistów 
kolejowych, Zw iązek zawód, robotników  
spożyw czych Sekcja rzeźników. Żyd. Klub 
m cszczańsk i. Zw. O byw atel, pracy ko­
biet, Zarz. Tow. Domu ludowego. C entrala 

.drobnych kupców. Związek inżynierów 
chemików. Stow . zawód, cukierników. Zw. 
O brony Kresów wseh., Tow. właścicieli 
realn.. „G w iazda". Liga polsko .  jugosło­
w iańska. D yrekcja V. gimnazjum, Tow. 
Szkoły Ludowej Goldmana. Tow. gtmn. 
„DroT‘‘, Zw iązek żyd. inwalidów. G im na­
zjum IX.. Związek Legjonistek. Związek 
żyd. kom batantów  Oddz. Lw ów . Koło Pań 
Politechniki Gimnazjum Królowej Jadwigi, 
W ydział Tow. R ygoryz. Gimnazjum V I, 
Sokół M acierz, Tow. Aptekarskie, Związek 
farm aceutów . I. Gimnazjum Tow. muzycz­
ne Lwów . Zw iązek H allerczyków . Tow. 
głuchoniemych „N adzie ja '. S tow . pracow . 
u m y sł. Tow . S traż  Mogił Polskich Boha­
terów . Małop. Tow. wtaśc. realność'. 
„Echo . M acierz". Związek cechów  rze . 
m ieślnlczych. Tow . domu sodalicji M ariań­
skiej, Liga m orska i kolonialna, Związek 
zawód, architektów  i budów.. Związek 
Życiow uczestm. walk o niepodległość Pol­
ski. Państw ow e Gimnazjum VII!., Związek 
inwalidów wojennych. Małop. Tow. „Za­
chęty" hodowli koma. Federacja Zw. Obr. 
O jczyzny, Zw oficerów rez. 6. P. A. C„ 
Polskie Tow . H istoryczne. Lw ow skie Tow. 
„Lutnia -  M acierz". Zw. U rzędników  Gmi­
ny m. Lw ow a. Zjednoczenie chrzęść. Zw. 
zaw odow ych. Zjedn. Pol. Katol. Tow. Ko­
biece. Stow. Dyrektorów* szkół handl. Zw. 
um ysłow y pracow. kolejowych. Związek 
kupców  z b o ż . Tow. Opieki nad m atką 
i dzieckiem. Miejski Komitet opieki poza 
szkolnej. Szkoła Zawód, żeńska żyd. —

Pow yższe organizacje wplaciily na rzecz 
Komitetu po 5 złotych.

Z Ł  S P O U T l i .

Tyd zie ń  sportow y „S trze lca” .
Lw ów . Turniej slódem kow y. W drugim

dniu turnieju rozegrano nast. spotkania: 
Lechja — H asm onea 3:1 (2:0). Do p rzer­

w y przew aga Lediji. k tóra  dzięki dobremu 
ustaw ianiu się uzyskuje bram ki przez Miel. 
nickiego i Szuster w ica. Po pauzie g ra  w y­
rów nana. Bram ki zdobyw ają Mielnicki i 
Friedm an II 

Pogoń — M akkabi 6:0 (3:0). Zaszczytny 
w ynik dla C-M asowel drużyny, k tóra  g ra ­
ła nadzw yczaj ambitnie i ładnie. Pogoń, 
dla której po trz y  bram ki zdobyli B orow ­
ski i M atlas I. g rała  w składzie: Albański.

Kuchar. Hemcrling. Jaw orski. Borowski, 
Zimmer 1 Matjais I. O ba spotkania sędzio, 
w ał p. Rauch. W idzów około 700.

Dziś grają o  15-tej na Cytadeli, Czarna— 
T. S. L., o raz  Lwow lanka — Gladiator, 
O godz. 17_tej odbędą'e się losowanie zw y ­
cięzców. do g ry  półfinałowej.

Siatków ka m ęska: S trzelec Ak. Oddz.
Zw, Strzel. 2 :0  (15:2, 15:6). Korpus Kade­
tów  I. — Zw, Strz. Zniesienie 2:0 (15:4, 
15:9). A. Z. S. — Z, S. O. Kędzierskiego 
2:0, v. o.

Po  walnem  zebraniu P . Z .  H . L .
W  niedzielę odbyto się w W arszaw ie 

w alne zgrom adzenie Polskiego Związku 
Ho. n  na Lodzie. O brady trw ały  przeszło 
14 godzin.

W  w yniku obrad — uchwalono now y re ­
gulamin sportow y. W ybory do nowych 
w ładz Związku dały wyniki następujące: 

P rezes — min. Jaroszyński. W iceprezes 
— Gordziałkowski. S ekretarz  — red. Sze­
najch. Skarbnik — Czernecki. Kapitan spor 
tow y — p Sachs. Członkowie zarządu:

M atuszecki, Olchowicz. Czaplicki, Blaików 
ski t Sosnowski.

Zebranie zajm owało sie pozatem spraw ą 
likwidacji działalności b. p rezesa związku, 
Polakiew icza. B yłego prezesa oczyszczono 
z pewnej części zarzuty  inne natom iast 
pietensje skierow ano do rozpatrzenia Ko­
misji Rewizyjnej.

W  zaw ieszeniu pozostała nadal spraw a 
50.000 złotych długu, pozostawionego przez 
daw ny zarząd.

K R O N I K A  S P O R T O W A .
NAJLEPSI ZAWODOWCY TENISOW I

Św i a t a  n a  s t a r c i e .
P aryż . R ozpoczął się tu m iędzypaństw o­

wy mecz tenisow y zaw odow ców  teniso­
wych Francji i S tanów  Zjednoczonych.

P o  pierw szym  dniu w ynik  meczu 
brzm i l :i.

Punkt dla Francji zdobył Cochet. bijąc 
B arnesa z trudem  — 6:4, 5:7, 6:4, 0:6. 6:3,

Punkt dla Ameryki w yw alczył Tilden, 
łatw o zw yciężając M artina P laa 6:3,
6 3, 6:2.

LISTA TENISOWA MYERSA.
Londyn. Największy au to ry te t tenisow y 

św iata. Anglik W alis M yers. opublikował 
swoja listę najlepszych 100 tenisistów, a 
m ianow icie:

1) Graiwford. 2) I ’e rry . 3) J. Satoh. 4) 
Austin, 5) Viines. 6) Cochet. 7) Shlelds. 8) 
W ood. 9) Cramm 10) Stoeffen. 

j P an ie : 1) W ills - Moody. 2) Helena Ja- 
cobs, 3) D orothy Round. 4) Hilda K rahwłn- 
kel, 5) P eggy  Scriven, 6) Sim one Mathieu, 
7) P alfrey . 81 B etty  Nuthall. 9) Lolette, 
P ay o t 101 M-arble

Z  E K R A N U .

Turbina 50.000 H P .
(W striecznyJ)

R ealizatorzy: F. Erm ler I S. Jutkiew lcz,
produkcja Soiuzkino. Leningrad (nlno 
„Atlantic").

Kto szuka w kinie rozryw ki tylko, kto 
przyzw yczaił się z ekranu chw ytać feerje 
obrazów  i melody.i tylko, i ła tw ostraw na 
fabułę, tego nie można zachęcać do og lą­
dnięcia filmu Erm lera. „W striecznyj" jest 
w rozwoju sow ieckiego filmu niespodzian­
ką. Ani śladu symboliki, wyczulonego mon­
tażu, ujęć artystycznych . Jest to zato 
zw rot w kierunku dialogowej teatralizacii. 
Nic poza krótkiem i. zw artem i obrazam i 
i n i  p ierw szy plan w ysuniętym  dialogiem. 
Djalog wogóle jest tu w szystkiem . W od­
różnieniu od banału rozm ów  obrazów  am e­
rykańskich, każde słow o tutaj ma swoje 
miejsce i swoje przeznaczenie. Dlatego też 
działa silnie, jak św iadom ie zorganizow a­
ny  środek a rty styczny . Nigdzie też może 
słowo :ne było bardziej na miejscu, jak 
w łaśnie w tym filmie, o ile tendencyjnym, 
o tyle pełnym  objekrywizm u i spokołnego 
spojrzenia w  rzeczyw istość.

Film E rm lera jest epizodem dziejów pia- 
tiletki sowieckiej R obotnicy pewnej kopal. 
Jń, uniesieni zapałem . podejmują plan 
..w striecznyj:1 (t. j. kontrplan) w ybudow a­
nia w łasnem i siłami turbiny o sile 50.000 
kilow atów  (zam iast naznaczonych 24.000), 
Mozolne dzieje tego robotniczego w ysiłku, 
są w łaśnie treścią  filmu. W przedstaw ieniu 
i/.eczy dużo jest — przyznać trzeba — pry  
mitywu. A w ięc ideowiec party jny  Wasiia, 
a  w ięc żądny wiedzy robotnik Czutoczkin, 
a w ięc stereo typow y kontrrew olucjonista 
mż.  Skw orcow . D obio i zlo ustrojow e jest 
w filmie Erm lera ba.rdzo prosto rozgrani­
czone. Ale jest przytem  tyle w iary  w  w ła­
sne siły i takie ukochanie pracy, że prze­
słania to p rym ityw  ideow ej propagandy. 
Dądźcobądź cenimy tu ideał i zapał: to 
pozwala nie m artw ić się zbytnio zastra­
szającym  prym ityw em  życia m tellektualne. 
go bohaterów  Erm lera. Czy zaw sze boha­
ter rew olucyjnej moralności musi być cz ło . 
w iekiem szczerym , dobrym, ale nieokrze­
sanym ? Duch dobra i praw om yślności 
człowieczej nie zaw sze brzydzi s i t  m anie­
rami towarzyiskiemi.

Rzeczowa, sucha prosto ta dialogów i aż 
do przesady schem atyczna kom pozycie 
przeryw a w stronę artyzm u scena roz­
gryw ająca s i t  w białą noc m ajową nad 
brzegiem Newy. A rtystyczny zaiś sens c a ­
łego utw oru tłum aczy dopiero w  pełni sce- 
a i  ostatnia. C ały p ierw szy plan widzenia 
zajm uje turbina; ludzie jak m rówki drobni 
usuwają się niemal z pola w idzenia. Nie 
o nich tu chodzi. W szyscy m yślą o je- 
duem : czy turbina w ytrzym a próbę? Chwi­
le niebyw ałego napięcia w yznacza drgają­
ca w skazów ka m anom etru. Turbina 50.000 
w ytrzym aia próbę. O krzyk, tryumfu op la­
ta  potężne cielsko ożylej m aszyny, k tóra 
jedyna tylko jest bohaterem  filmu Erm lera.

bwl.

Noc w  K a irze .
R ealizator Sam W ood. produkcja Metro, 

Gołdwyn -  M ayer (kino „Caslno").
Popis aktorski Ramona Novarro. Jego 

śpiew i swobodne manjery żartownisia są 
miłe. ale to jeszcze nie jest wszystko, cze­
go potrzeba dó dobrego filmu. bwl.

Tunel ood Mont-Blant.
Pomiędzy rządem francuskim i wio* 

skini prowadzone są obecnie rokowa­
nia w sprawie realizacji projektu prze 
bicia tunelu w masywie Moat-Bdanc. 
celem przeprowadzenia Haii kolejowej. 
Została wyznaczona komisja uczonych 
włoskich, która spraw dza badania 
przedwstępne, prowadzone dotychczas 
przez geologa szwajcarskiego Lugeotn 
1 p. O utenoffa. Projekt pnzrkopamia 
tunelu pod Mont-Blainc powstał już w 
roku 1907, kiedy to inżyirtiier paryski, 
Monod. złożył rządowi francuskiemu 
memorjał w sprawie możliwości prze­
prowadzenia drogi żelaznej pod Motrt- 
Blanc. Otwór tunelu zaczynałby się 
przy ChaTnoniix, z drugiej zaś strony 
wychodziłby kolo miejscowości d‘Bn- 
treves lub też we Włoszech. Długość 
tunelu przewidywana Jest na przeszło 
12 km, a c^as trwania robót na 4—5 
lar.

Dla porównania podajem y listę najlep­
szych tenisistów św iata, ustaloną przez 
M yersa za  rok 1932:
Vines. Cochet, B orotra, AUisoa. Sutter. 
P renn. P erry , Cramm, Austin 1 Craw ford.

P an ie : W ilis .  Moody. Jacobs. Mathieu, 
Payot. Krałiwiiukel. Heely, Włiitótagstall, 
Horn. S tam m ers i Sigart.



10 Nr. z dala 28 w rz e śn a  1933.

P ro g ra m  ra d jo w y .
Broda, 27 września.

Lwów. (381). Oodz. 7—7‘55: T rans, z 
W arszaw y. Audycja poranna. 7*55--9*40: 
Przerw  a 9*40. Transm isja nabożeństw a 
z cerkw i W ołoskiej we Lwowie. 11 ‘57: 
Sygnał czasu z O bserw atorium  Astronom, 
w W arszaw ie, hejnał z m. Torunia z oka. 
zji jego 700-lecia. 12'05: T ras. z  W arsza­
w y. M uzyka z płyt. 12‘25: Codzienny p rze­
gląd prasy polskiej. 12‘33: Komunikat me­
teorologiczny. 12*35: D alszy ciąg muzyki 
z płyt. 1255: Dziennik południowy. 13—  
14'55. P rzerw a. 14‘55: M uzyka z płyt. 
15‘05: O dczytanie program u na dzień bież. 
15*10* „Silva Rerum  i repertuar teatrów  
lwowskich. 15*15: M uzyka z płyt. 15*25: 
Komunikat gospodarczy. 15*35. Lw ow ska 
O id d a  Zbożowa i p ły ty . 15*45: Trans, 
z W arszaw y. Skrzynka P . K. O. 15: Mu­
zyka lekka i popularna z płyt. 17: T rans, 
z W arszaw y. O dozyt aktualny. 17*15: 
T rans z W arszaw y. K oncert solistów  w 
w yk. Heleny Korfówny (śpiew) i Zofji 
Adamskiej (wiolonczela). 18*15: „Stefan
Batory**, w 400-ną rocznicę urodzin — 
wygi. prof. dr. St. Zakrzew ski. 18*40: 
T rans, z W arsz iw y . M uzyka leicKa z „Ga­
stronom ii". o rk iestra  W iesław a W ilkosza. 
ly ‘lu :  T rans, z W arszaw y. Przemów>«n'e 
o  pożyczce narodow ej. 19*20: Rozm aitości. 
19‘3o: O d czy tane  p rog rqmu na azień n a ­
stępny. 19*40: Trans, z W arszaw y. Kwa­
drans literacki. „Rozm >wa“ . fragm ent z 
pcw . lzaben Lutosław skiej, ..Córka*'. 19*55: 
Pieśni i an e  z płyt. 20*15: T rans, z W ar­
szaw y, z K onserw atorium  W arszaw skiego. 
Koncert S tow arzyszenia  M iłośników D aw ­
nej Muzyki. W  przerw ie trans, z W arsza­
w y. Dziennik w ieczorny, 22: M uzyka ta 
neczna. 22*25: W iadom ości sportow e. 22*35: 
Komunikaty. 2z*40 — 23: M uzyka tanecz­
na z płyt.

C zw artek , 28 w rześnia.
Lwów. (381). Oodz 7—7*55: T rans. * 

W arszaw y Audycja poranna, 7*55— 11*57: 
P rzerw a . 11*57: Sygnał czasu z O bserw a- 
tcrjum Astronom w W arszaw ie, hejnał 
z w ieży M ariackiej w Krakowie 12*05: 
M uzvkj z pty: 12*25: C ćzienny przegląd 
p rasy  polskiei. 12*33: Komunikat m eteoro­
logiczny. 12*35: D alszy ciąg muzyki z płyt. 
12*55: Dziennik połud. 13— 14*55: P rzerw a. 
T rans, z W arszaw y. Komunikat Min. Opie 
ki Społecznej dla Państw . Urz. Pośredni­
c tw a  P racy . 15: M uzyka z płyt. 15*05: 
O dczytanie program u na dzień bieżący. 
15*10: „Sjilva Rerum** i repertuar teatrów  
lw ow skich. 15*15: M uzyka z płyt 15*25: 
Komunikat gospodarczy. 15*35: Lw ow ska 
Giełda Zbożowa i płyty. 15-45: Lwow.ski

KaJtk H arcerski. 15*50: M uzyka z Płyt,
16: Słuchowisko dla dzieci: „W iw at Wol­
ność", p ióra Zofji Bogdańskiej. 16*30: Mu. 
zyka lekka z płyt. 16*55: Recital fortepia­
now y Zofji Mo-ldauer. 17*15: Trans, z W ar­
szaw y. R ecital śpiewaczki łotew skiej Hele­
ny Errs. 17*35: M uzyka lekka z płyt.
18*15: Trans, z W arszaw y „Radjc w  Św ie­
tlicy Strzeleckiej**, wygi. red. Jan Pio­
trow ski. 18*35 : Trans, z W a.szaw y . Kon 
c e .t  poświęcony utw orom  Aleksandra Mi­
chałow skiego w w yk. Edwardy Feinstei- 
nów ny (fortepian). 19*20: Rozmaitości.
19*35: Odczytanie program u na dzień na­
stępny. 19*40: Trans, z W arszaw y. Felie­
ton. „Z Bułga.rji do Konstantynopola**, w y­
głosi p. Ludomira M!ssiuro. 19*55: P rze­
rw a 20: Trans, z  W arszaw y. Koncert w 
w yk. o rk iestry  P . R pod dyr Stanisław a 
N aw rota i M aryla K arw ow ska (sopran). 
20*50: Dziennik w ieczorny 21: Komunikat 
rolniczy Ministra atw _ Rolnictw a i Ref o m  
Rolnych. 22: M uzyka taneczna. 22*25: 
W iadom ości sportow e. 22*35: Komunikaty. 
22*40 — 23: M uzyka taneczna z płyt.

N o to w a n ia  g ie łdo w e .
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, dnia 26 września.
Na giełdzie obroty , w pszenicy, ży­

cie, owsie, jęczmieniu oraz egzekuity- 
wne kupno pszenicy.

Kukur-udza krajowa n eco pomniała, 
w innych artykułach utrzymują się ce­
ny na poziomie dotychczasowych neto 
wań.

Tendencja utrzymana, u sp o so b lc flre  
spokojne.

Notowano: kukurudza kraj. ’occ za­
ładowcza zł. 22.50—23; mak niebieski 
lóóo załadowcza zł. 60—65. Reszta bftz 
zmiany.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Nastrój bezochotny. Doiar poza gfeł 
dą zł. 5.75.

M inister Beck w  Genew ie.

Pow itanie M inistra Becka na dw orcu w Genewie przez stałego uufciu ta polskiego 
diO Ligi N arodów Min. R aczyńskiego i innych członków delegacji polskiej.

(1IELDA WARSZAWSKA.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 26 września. (Sz.)
Dewizy Uranzakcje):

Berlin 213.3, Bełg4  124.75, Hulandija 
360.85, Londyn 27.8 Paryż 35, Praga 
26.51, Szwajcaria 173.25. Wiochy 47.

Banik Polski płacił za dolary gotów­
kowe 5.78. Dolar gotówkowy w obro­
tach prywatnych 5.78, dolar złoty 
9-03, rubel złoty 4.73.

Papiery procentowe;

3 prc. poż. budowlana 37.85, 4' prc. 
nańiiitw. poż. premj. dolarowa 48.25 5 
prc. poż. k.onwersyjna 51.5. 5 prc. poz. 
ko’e(jowa 43, 6 prc poż. do'arowa 57. 
Bank Polski 78.3.

Sukces grafiki polskiei na 
wystawa w Koszycach
W ystaw a współczesnej polskiej gf.i 

fik i, zorganizowana przez T-wo Sze­
rzenia Sztuki Polskiej wśród obcych 
w porozumieniu z „Statne vychodo- 
®iovetisikie Muzeum* w Koszycach, 
siiotkała sie z niezwykle przychylnem 
uj*izyjęciem ze strony prasy i publicz­
ności. Zaraz w pierwszych dniach zwie 
dziło w ysfcw ę 15'K) osób, pizycztsui 
sprzedano 22 polskich rycirr B trtło- 
mtejczyka. Kulesiewicza, Skoczylasa i 
Wojnarowskiego. Dyrekcja Koszyckie 
go Muzeum w osobnem Piśmie w .'uszu 
je wielkiego sukcesu i składa podzięko 
wanie za staranny wybór eksponatów.

W związku z ta wystawą ukazał sie 
barwny plakat z ryciną Burtłomieiczy- 
ka. oraz ilustrowany katalog z synte­
tycznym wstępem pióra dr. M. 'I*re- 
tera. W ystawa grafiki polskiej zostu- 
uie urzeyy Rziona do Bratislavy.

 o-----

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

O bwieszczenie. Komornik Sądu G rodzkie, 
go w G rzym ałow ie urzędujący, na zasa­
dzie art. o79 K P. C. obw ieszcza, że 
w dniu 4 listopada 1933 r.. od godziny 10 
rano. w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego 
w G rzym ałow ie odbędzie się oprzedaż 
z publicznej licytacji nieruchomości, skła­
dającej się z 416 części pbd 376/1, 376/2 
i pgr. 41. położonej w  G rzym ałow ie, po­
w iecie Skałackim . w ojew ództw ie T arno­
polskim, zapisanej w księdze gruntow ej pod 
whl. 1491, k tó ra  stanow i w łasność W łaoy- 
sław a Ghrupowicza Nieruchomość ta ma 
urządzoną księgę hipoteczną w  Sądz!e 
Grodzkim w  Grzym ałowie. P ow yższa  nie­
ruchom ość została oszacow ana na sumę 
zł. 319u zł. Sprzedaż zaś rozpoczn'e się 
od ceny w yw ołania t. j. od kw o­
ty  zk 1.595 zł. L icytant p rzystępu­
jący  do przetargu powinien złożyć rękoj­
mię w gotowiżnie w kw ocie zł 319 albo 
w  takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych, instytucik w 
k tórych w olno um ieszczać fundusze m alole. 
tnicli i że papiery w artościow e przyjęte 
będą w w artości 3/4 części ceny giełdowej. 
P rzy  licytacji będą zachow ane ustaw ow e 
w arunki licytacyjne. o ile dodatkow em  pu. 
bliczuem obw ieszczeniem  nie będą podane 
do wiadomości warunki odm ienne; że pr,v 
wa osób trzec id i nie beda przeszkoda do 
licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń  jeżeli oso­
by te przed rozpoczęciem  przetargu nie 
z łożą dowodu, że wniosły pow ództw o o 
zwolnienie* nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie w ła ­
ściwego Sądu. nakazujące zaw !eszenlc 
egzekucji: że w ciągu ostatnich 2-ch tygo ­
dni przed licytacją wolno ogladać nieruch.) 
mości w  dni powszednie od godziny 8 do 
18-tej akta zaś Postępowania egzekucyj. 
nego można przeglądać w  Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego
G rzym ałów, dnia 24 w rześnia 1933.

3929/K

X. Km. 118/33. O bwieszczenie Komor­
nik Sądu Grodżktego miejskiego we L w o­
wie, rew iru X.. ogłasza, że w dniu 18 paź­
dziernika, o godz. 1 I-te j odbędzie sie egze 
kucyjna sprzedaż przez licy tacie publiczną, 
ruchomości należących do dłużnika w je­
go mieszkaniu we Lwowie, przy ulicy 
Legionów 33. składających sie z  ruchom o­

ści, k tó re  można oglądać w  miejscu sp rze­
daży w dniu licytacji w czasie w yżej ozna­
czonym.

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru X.

Lwów, dnia 4 w rześnia 1433. 3931 /K

I. Km 3J02/33 Obwieszczenie. Na za sa ­
dzie a rt. 602 K P. C. ogłasz im. że w dniu 
3 października 1933 r„ o godz. 16-tej 
w  Rzeszow ie przy  ulicy 3 M aja odbędzie 
Się publiczna licytacja następujących ru­
chom ości: 650 pudełek kanonow ych  z  p a . 
pierem listowym  ipo 25 listów  i Kopert), 
oszacow anych na 578 zł. 30 g ' , Ruchomo­
ści YTrżej w yszczególnione oglądać modna 
w dniu licytacji. Sprzedaż ruchomości nie 
nastąpi poniżej połow y ceny oszacow ania 
i rozpocznie się nie później jak w dwie 
godziny i>o w yznaczonym  powyżej term '1- 
nie. L icytacja do tyczy spraw y w ierzyciela 
M akasa G ubatha w M orawskiej O straw ie 
przeciw ko Daulim:e Ramp aportow ej w R ze­
szow ie o (* K. czeskich zpn.

Komornik Sadu Grodzkiego. Rew  1.
Rzeszów, dnia 25 w rześnia 1933. 3P32/K

AMORTYZACJE.
T. 50/33. Na wniosek Józefa Jonaka i Ja 

kóba Jonaka do rąk 1-go w  Rzązaw ie. 
Sad Grodzk' Bochnta podejmuje się postę ­
pow anie celem u m o rzen i w ; mienionych 
niżej papierów  w artościow ych, które wnio 
skodaw cy zaginęły; w zyw a się posiadacza 
tych papierów, aby  je w  ciągu jednego ro­
ku od dnia pierw szego ogłoszenia za rzą ­
dzania — przedłożył temu sądow i: także 
inni interesow ani maj? zgłosić sw oje za ­
rzuty  przeciw  wnioskowi. W razie p rze­
ciwnym 'rznąłby Sąd po upływie tego te r­
minu te papiery w artościow e za umorzone. 
Oznaczenie papierów  w artościow ych: 
I. Książeczka wkładkow a Komunalnej Kasy 
Oszczedti. powiatu bocheńskiego w Bochni 
nr. 15.687. opiew ającej obecnie na si m t 
1410 zl. 56 gr, i  nr, 15873 na kw otę 1326 
zT 31 gr. II. Książeczką ykladkow ą Ko­
munalnej Kas i  Oszczędności m iasta Bochni 
nir. 27812 na kw otę 1011 zł. 14 gr. — nr. 
28970 n,a kwotę 1393 zł. 80 gr. i nr. 29596 
na kw otę  1582 zł. 91 gr.

Sąd O kręgow y. W ydział I. cyw ilny 
. Kraków, 24 ltoca 1933. 3927

Lcz. I. T. 15/33. Na wniosek Heleny L 
zak z  T am ow a zarządza się postępowanie, 
celem umorzenia książeczki w kładkow e' 
Komunalnej Kasj Oszczędności m iast) 
T arnow a Nr. iM47o w ystaw ionej na na­
zwisko Heleny Lteak, k tó ra  miała z a g in ą ć

i w zyw a się posiadacza tej książeczki, aby 
zgłosił sw e p raw a do 6 m iesięcy od Ja ty  
tego edykt u. W razie niezgloszem a praw  
w ciągL1 roku. uzna Sąd po upływ ie tego 
terminu książeczkę te, sako pozbaw iona 
zn tczenia. Oznaczenie Książeczki: Ksią- 
ż.eczika ubezpieczeniowa Komur atnej Kasy 
O szczędności m iasta T am ow a. Nr. 154476. 
opiewająca na 600 zł., zastrzeżona hasłem 
„Słońce i ziemia**.

Sąd O kręgow y W ydział 1
Tarnów , dnia 16 sierpnia 1933, 39Qy

K U R A T E L E .
P. 54/32. Ogłoszenie pozbawienia w h  

sriowolności Uchwalą* Sadu Grodzkie;’" 
w  Dobrowie z 30 marca 1932. L. 14/31 p o  ­
zbaw iono częśaiowo własnow olnośai Anie­
lę Serii sio w ą z Toni z now óću m arnotraw ­
stw a. Dor ideą ustanowiiiomo W ojciecha Se- 
rusia z Bolesławia

Sąd G ro Izki Oddział I.
Dąbrową, dnia 30 m arca 1932. 3928

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 43/33. E dykt ugodowy. O tw arcie po­

stępow ania ugodom, ego d0 m ajątku Kon- 
rbdi. S Ciborowskiego, kupca w Krakoprie. 
Floiijańska. Komisarz tigodowy: sędzia S ą­
du Okręgowego, W incenty L edióchowski. 
Zarządca ugodo y y : S tanisław  Porębski, 
w Krakowie, Rynek ■ gł 13. Audiencja • do 
/•awarcja ugody w w ymienionym sądzie, 
i i uro Nr. 55 dnia 24 października 1933.
0 go-dz. io. C zasokres do zgłoszenia w ie­
rzytelności do 18 pażdziemiilka 1933.

Sąd O kręgow y. W ydział 1. cyw ilny
Kraków, dnia 4 w rześnia 1933, 3926

F I R M \ .
I. Firm. 32/33. Sp. II. 175. Z arządza sie 

w rejestrze S tow arzyszeń Zarobkowych
1 O jspodaiozycli w ykreślenie firm y: „Ka­
sa Komej-cjaltia. S tow arzyszenie ra  reje­
strow ane" z siedzibą w No,wym Sączu, 
z powodu ukończenia likwidacji.

Sad O kręgow y, W ydział I.. cywilny.
Nowy Sącz, dnia 26 kwietnia 1933. 3905

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
I. T. 30/32 Edykt. Andrzej Łacłtmanek 

syn Franciszka i  Marji z Hołgasów . ur. 3. 
listopada 1892 w Domiwknwicach. pnw. 
gorlickiego, szeregow iec 5 p. p„ 2 komo 
armii polskiej, zaginął w r. 1919 w wal 
kach D O d  L a owem, W iadom ości o nim na­
leży udzielić w ciągu 6 miesięcy.

Sąd O kręgow y W ydział I. cyw ilny
Jasło, dnia 16 w rześnia 1933. 3910

1. T . 77/31/2, Edykt. W ładysław  T raw a, 
urodzony dnia 19 w rześnia 1890 w Bujnem, 
pow. Nowy Sącz. żołnierz 20 p. p. austr., 
zaginął na wojnie św iatow ej na froncie ro ­
syjskim w  sierpmiiu 1914. W drażając poste 
powanie celem uznania go. za zm arłego 
w zyw a sie o -dzielenie o nim wiadomości. 
Po 6 m iesiącach na ponow ną prośbę w y­
dane zostanie orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział I. cyw ilny 
N ow y Sącz, dnia 22 m arca 1932. 3899

I. T. 23/32/5. Edykt. Kazimierz Wójta 5, 
urodzony ditba 4 m arca 1888 w Olszynach, 
zolm erz 57 p. p. austr., zaginął na wojnie 
w  r. 1917. na froncie włoskim. W urażając 
postępow anie celem ucuania go za zm arłe­
go. w zyw a się o udzielenie o mm wiado­
mości. Po 6 miesiącach — na ponowna 
prośbę w idome zostanie orzeczenie 

Sąd O kręgow y, W ydział 1.. cyw ilny. 
Nowy Sącz, dnia 20 Mipca 1933. 3900

I. T. 9/33/7. W drożenie P'istępo™ania 
celem uznania za  zm arłego. Ignacy Ka- 
ńjiński urodzony 29 marca 11863. roku w 
Tarnow ie syn Andrzeja i Marjainny z Ni- 
emskich w czasie inwazji rosyjskiej w roku 
1914 w T arnow ie bez wdeści zaginął. 
W zyw a się każdego o udzielenie tut. S ą­
dowi , lub jego kuratoi ow i obrońcy w ęzła 
m ałżeńskiego Ełrowi Lubienieokiemu adv, o- 
kato.wi w Tarnow ie w iadomości o zaginio­
nym. zaś poszidrw a-tego Ignacego Kamiń- 
Skłego w zyw a się. aby  tut. Sąd zaw iado ­
mił o swem życiu od dnła ogłoszenia tegn 
edyktu do 6 miesięcy.

Sąd. O kręgoy y W ydział 1 
Tarnów , dnia 1 Hpca 1933. 3892

ZAGUBIONE DOKUMENTY.____

O SI R /E G  AM pi-zed nabyciem  weksli na 
kw otę 640 zl. po 50 zł. podpisane W łady­
sław  i Helena S tro jnow a: lakow ych nie 
uznam y i bono-ow ać nie bedzlom v. — 
W ładysław  Strojny. 3933

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G I MN A Z J U M P O L S K I E
■ ' "■■■ w  BYTOMIU = = = = =
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